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I Katas1rola w ko11111n1 
SO\VIBGklBI. 

·~-

Moskwa, 23 maja. 
vV Radako\V'ie w Zagłębiu Doniec· 

Idem, zawaliła się jedna z kondygnacji 
kopalni. 
. Wydobyto dotąd trupy 4-ch sztvg-a-
ró-.v i 12 robotników. 

Szofar utopii pasażarkq. 
Tallln, 23 maja . ...1 

ROK V. I LóDl, PONIEDZIAŁEK, 23 MAJA 1927 R.. CENA NUMERU 20 GROSZY. NR. 142 

Dorożka samochodowa, jadąca po no 1 
wej ulicy portowej, zamiast skr~ić na 
most, wjechała wskutek nieostrożności 
szof ąra, do morza. Pasażerka utonęła 
szofera zaś zdołano uratować. 

Klęska wyborcza en·decji w Warszawie 
~ 

Wielliie zwycięstwo P. P. S. i obozu ma joweg o. 
Endecy stracili pr awie trzecią część mandatów • 

. Do warszawskiej rady miejskiej wybrano trzech łodzian, między in. spółpracownika 
"Republiki" Romana Tomczaka. 

111ynłk wyb". •. „ ,.. ... - l usz Mazurkiewicz (z &ty 25} pre:zes zw. I ny od.<lziały te z pusitymi kubełkami po wymieniały między sobą mało kurtua ... W (l'll'' 
1 
'zaw. myzuków. '"' kleju wracały do domów. zyjne „powitania". Tu i owdzie doszło 

'. Naogół więc można juz- stwier.dzić na Niedługo, potem obudz!ły W~s·zawę nawet do starć i drobnych bójek • 
Kore:Sp. warsz. „F 

.je: 

. ..:ldonu- zru; d , <l h . 'k, b . sy~nały mnostwa aut, ktore wyruszyły W pewnej odległości pirzed biurami 
a zie u:rzę ·owyc wy:~ ow wy ?row 11a miast.o siejąc kartk~ z numerkami i o- wyborczemi w przykładnej zgodzle :i mil 

Urzed ~- wyborów ido nowej 
rady n- ,r W amza:w.ie zakiomun:i,k:o 
,w-ano p .• ~; 10 około godziny 10-ej il"al10, 

Uprawnionych do głosowania byl:io 
626316. 

.Watn7"0h ·głosów •oddaino 
329217. 

Nieważnyoli głosów bybo 

66578. 

ogromny spade1~ w;pływow endeakrch dexwy tak gę18fo, że j·es·~cze bim·a wy- czeniu sfali 1k<>ło siebie 11.&itatorzv, wrę. 
zwycięstwo grup lewicowych. boircze nie były otwa.irte, a już ulice zaś- ·czający śpieszącym do biur wybo.rcom 

Jak wyglądała Warszawa 

w dniu wyborów. 
cielała gruba wars1w;a papierów. 1kartki z numerkami. 

O godz. 8 rano przed lokalami biur Pirzed samemi blu-riami wyborczemi. 
wyborczych formować się poczęły grup posterunki policyjne nie pozwalały: na 
ki wydłużające się cora·z więcej w p;na- żadne agitacje. W ogonkach ludzie stał! 
kręca·ne ogoillki. w milczeniu z niezwykłą i godną naj-

Po pierwszycli mszach w kośdohc:h . wyż~zego uznania cierpliwością, nie agi 
Z Warszawy donoszą: ludzie ławą ru.s.zvii do m-n. tując .się wzajem i rzadlko wszczynając 
Wcześniej niż zW)llkle obudziła się 1 dyskusje. 

wczoraj Wrur,szawa. „ Ruch zapanował w mieście n1ezwyk- Głosowanie odbywało się z wie1ką ~o 
Daleko był10 jesZJCze d<0~wttu, gdy po ły, a tętno agrutacji nabrało .:::harakteru d.nością, szło sprawnie 1 w mpełnym po-

ip:ustycb ulfoa·ch krążyły óddziały 'Toz- gorączk·owego. ną;diku. 
Na zasadzie ob}kzeń wynika, ze 120 k-1ejaczy ostatnich wezwań i odezw. Nie UHcami pędziły auta pełne ludz~, wy Wzruszające, a bynajmniej nie poje-

ma.ndatów tnow•ej 't"ady podzielono w na- IZiostawfono am kawafil<:a wolnego miej k:rz.y.kujących numeil"y główn'e trzech dyiiczc byty wypadki, gdy przed biura 
se.a na murach. lis. t, które stoczyły ~enetalną wczor.:i.i· b · ·d· ~ takso'"·k1' doroz·1r1· stPnujący sposób: e. wy orcze Z}az zai.y " , .~. 

v- Gdy wstawał ranek szary i pochmuT ba:t.alję: 2, 12 i 25. Mdjając się, załogi aut lub nawet wózki z chorymi, którzy z łó 
Lista m"„ 2 (PPS.) - 28 mandatów ••1 w H4 P AHE ewe• żek się zwlekli, aby dopełnić obyy.;a:d-

(dawniej 23). skiego obowiązku. 
Lista nr. 4 (Bund) - 7 mandatów z a b i e g .- o z w o I a n I e z szacunkiem samorzutnie rozstępo' 

(dawniej S). . . li \\rali się zdrowi puszczając chorych po-

d 
za kolejką do urny wyb_orczej. 

i.ma nr. 5 (Poalej-Sjon)- 3 manda- . 0 8 ZWYCZftjDej SCSJ•i SełmOWeJ• • Obowiązkowośs:,i tej dali przykład 
ty (dawnie; 2). d najwyżsi gygnitarze państwowi,,_ . 

Lista m.11 (NpR. prawka) - 2 num Izba zaapeluje' jeszcze w maju do p. Prezydenta Niezwykłe wrażenie wywotata sce-
na w biurze wyborczem w Al. Uiazdow 

daty CdMmiej 2). o dekret zwołujący Sejm. skich, gctv przybyt, aby odctać swój 
Lisl.'l nr. 12 (.ND.) - 47 ma11.datów Z ·warszawy d011oszą~ becn:ie ·zwróci.Jl się do innych klubów i!)ra glos marszałek Sejmu Maciej Rataj. 

(dawniej 61). Zakończona kiam.panja o sk1'ad now<::j wicy 1 centrum z propozycją przylącze- l)g.sto~nego wyborcę przeprowadzo 
R d · ki \V 1 d k no poza kolejką do m1.ly, natomiast se-Lista nr. 16 (Sjoniści i kupcy żydow.) _a Y m~'ejs ·rej w a1·szawiie czyni a.c- nia się ·o a ·cji. kretarz marszałka stanął w ogólnej ko 

_ 15 manda•ów (dawnie' 20) tulną kwestję zwołania na<lzwYczaj'llej Rokowania przeprowadzone mllaly 
... " . 1. • ses-ji sejmo\\ne•j. ~i1ernw[]!idwa padyjne, ten wynik, że zgioszen.h~ c1o p. Pr·ezyde11 lejc~. · 
LlSła nr. 18 (Ortodoksi) - 2 manda- za•przątnięfo wyborami warszawskiem', lta Rzpfrte.i wntiDsku 0 zwolaTii•e sesj1i do- Nie brakło też zabawnych incyden-

ty (mwniej nic}. nie zajrnowaJy się tą kwestią !POWażu•i •e, kc-name zosta.nllie jeszcze przed up:!ywem tóvv. Wesołego rozgłosu nabrała ~-.:e-
t b d!z" . . lk b r . na w jcdnern z biur na kra(lcach, gdzie Lista m 25 (obóz majowy) - 16 m . .in ·em alf' ,. l•CJ, z.c wa· 1 ~a wy oricza w sto· 1~ ma~a. 3·akaś starowiuka wrzuciwszy swój gl'os , . • • • cy W'Yk[uićza1la możliwość obrad Sejmu. Cckm ses·J-1 na;c1zwyczafnie.j będzf.e :;:a 

datow (dawmei 6)• \Vailka o fot1ell1e radzi1ecki1e skończona. !atwie-111ie szeregu projektów ustawodaw d" urnv 51 · ·tała przewoclnicza~ccgo, 
Lista monarchistów uzyskała 507 gło RodZ'i1 się pyt~mie: co ma si'ę stać z Sej- czych. gdzie ;est 5 złotych, lctóre jej obiecano 

· b d me ? M' · , 'd t J · l t • · za fatygę głusow~nia. ąów ( ez man atu), niezałtżni so,:jaliści . m. . . . , . 1ersce \VSro yc 1 proJe c ow zai- Po południu tempo agitacji ulicznej 
f"rupa Dr·obn,3·ra} zooo gl:o<;.ów _ (bez Prz~pu·szcze~ua. ~e rz_~<l spowoduJ~ tnUJC nadal ustawodawshvo samorządo- 1 k . . 1 .„. ..l- ·. , Z\"rntame oczek:1•wa<neJ ses]l1 nadzwycZJaJ we i zmiana ordynacji \vyborczc.i do ciał zn~c~nic osłabł?, a jecn']. ' me .• ~ie~ 
m.n ... tt!;. ne~ Sejmu zawiod:ły. Zmkąd n<i!e sygnali"" ustawo<lawczych.. 1m11cJszc o~onk1 stały .„„zed bt. .-:i1 

W !J< we; 1·: dzie nii <,i„k!~i stolicy za zowa:no zami:aTÓW rządu w tym scnsl::. Atrakcją sesji miałaby być ws.zakże I wvborczem1. Zapadał zmro~, do po~~ 
si;.(1,1 · · Wobec tego stajes:i•ę a:ktua11nem posta zm!a.na ~·?ns~ytu."ji ~ ty_m duchu, iżby n~~o. jeszcze ;vicczoru ludzie tloczyu 

trze~J łodzianie: now~1eni·e art. 25 Konstytucji który ?rz~- St1m mogł s1ę roz"w1ązac własną u<:hwa- Siv pt zy urnacn. , . , 
ka 1ź Pr,e-zydcu.t I<ei czypospol1teJ '" ;- fa_ Niczw·•1dv norządck i spokoJ zakł o-

!'- llsty PPS, dr. senator Kcpchiski, który ni•en Z\Yofać Sejm w każdym ra·zi1e na · Po uchwalzniu takiej zmiany Sejm eony byt kill(n -zajściami ulicznemi, k,6„ 
jednocześnie jest jednym z uctlvewniej- ż~,dani1c j~dnej trzcc:iej og:ólu poslóvv w zdobyłby leoretyczną moźno$ć decydo- re iednah:: nic zmieniły ogólneg-o cha• 
szych kand datów na rez s r 1 . ; : ·ciąg~ dw.och tygoch11.. . . . waria o w~asnym Jo;;ic i pow·odowania rnktern bezwz;rh~ dnie podniosłego pel· 

• . y . • p e .a .81' )! ~-eJ N11ektore kluby se1mo·w1e .mz da\vn:d .noi;vych wyh01·ów w krm~ P ;c przez siebie nc""O !'" 1l11 r , . r ''" 'Yatelskiej. 
sk1e1, następme drug.ti-n łodzianmcm 1est przygio.to'\vywaily odpowi·ednr wn~os.ek upatrzonym. a a fi* UD 
p. l,łoman Tomczak {z listy nr. 25) red. do Prezydenta i z 'braty wśród sieb!:c Taka jest na dziś osnowa rozważań, 
„Gł·osu Nauczycielskiego, oraz p. Ta.de podp:i'sy. Uczynill l l1 przedewszystki-..-m czynionych w kierujących kołach sejmo 
*M ME a * ' „ •w ,. Zwiazek Luclowo-Narndmvy, który o- wy-eh. , 

·o:---

Przymus leczenia chorób Węgierski pasz~ort dyplomatyczny 
wenerycznych w Rosji dla gen. Wrangla. 

Z Moskwy donoszą: 

pod qroźbq wiąz1en1a. Były generał carski ustala z naczelnikiem Węgier 
wspólny plan działania. 

Dekret rady komisarzy ludowvch 
wprowadził na calem terytorjum P..,~ji "'iedeń, 23 maja. , Gen. \VrJ.ngel omawfa1l 'i.Z~roko z na-
sowieckicj przymus Iec~nia chorób Pobytowi rosyjski.ego gen. Wrangla <.:1.dn:kkm paf1stwa liorthy i członkami 
\.vcncrycznych. Dekret przewiduje ka- w Budapcszci;e :przypbuj::i, szczególile rząda sytuację poMtyczną w Rosji. 

Futra ostatniBi carowBI 
Ros li 

na J1cytac1i. 
Moskwa, 23 maja. 

Donoszą z Leningradu, iż w dniad 
najbliższych odbędzie się tam publiczn~ 
licytacja futer b. carowej. Na okazał~ 
kolekcję skladają się futra sobolowe, bo 
browe i białe lisy. 

Ziil.dli\va paciantka. 
rę zamknięcia w więzieniu na czas do z1:a-cz,e11ie. N<l: w:ripadek wsikrzeszenia mona·rchji 
sześciu miesięcy dla chorych, którzy u- Gf'1i J. \ Vran ;..;·; l rodTt(i..i:uj.c na podsta- na Węgrzech g-en. Wra:ngel prngnąt u- Berlin, 23 maja. 
nikać będą leczenia przymusowego o- wie wGg:·erskh:g;o dyploma tvcznego pa- st~lić wsrpó'h1ą H!njQ postępowani a, przy- Dentysta, dr. Schroeder. był przą 
raz poważne kary pic'J1ięfoc dla lekarzy, szportu, k tól':V OJ)i1cwa na uazwi-sko wę- czcm \vystępowa-t jako p1zed·s tawk:fol nerwowi!, pacjentkę podczas operacl 
k:6rzy uchylać się b~dq Oll z;;~wiadu11~:c-l ~ ; ,~rsló•.:- g0 l>m;J 11 ~1 \ 'eh..:ra. Przez czas 1 k_\:in· ~1i~t6w rosyj·sk'.ich, ~a kt~.rvcl'. g'ł_o I wyryw~nia zęba ukąszony w palec. 1 
ma władz o zi;;łasza.1ac:y-:h s 1 ·~ du nich 1 pc ny~.1 ,,_. Bnca r, ,:- ~z -:zc g ~ n. \Vr:irn:..:1 '\ (- uwaza w. ks. Nl tkoLJ;,;:. ~1 iJ;:r l'a1 ew'.- 1 ukąszenia '\Vywiązato się ... ?akażen~ 

chorych b,· l ~ '. ' l; : ";;i 1 r;,;i.cl u \\'l;Q: [Cr <l k ;•c;;.;u. c n krwi i dentysta zmart. 



str . . 2. 

Piłń~t o, W kłórBm . 
a'ko~o.llcy_ .:.· 

2 i pół do 10 ·proc~:· 
~lda'daj_ą· ·na litera .turę • ·1„ 

1 sztukę, . . . " . 
, .__ ł • ' - - .• "":" . ' .. -„- l•,j _. 

Bia~zmv przvklad· z mtt- J„ •. 

„ · · dJi JEston11.· :„ "' 
vą kil~u . tat toczy ~ się u. ,:.na .. s .„~.·~.-:. ,:·,, . 

na dyskusja na temat przyjścia w r po-
moc zasłużonym a niezdolnynt ·,, W,ięCbj :: . . 

• • '· I . •, ]1 I 

do .twórczej pracy artystom i Diśi(rzorri, i 
ustano~ie.l)ia emerytur, premji, · darów 

· honorowych itd. · „ 

,: 
Zarówno· rząd (któr:- _ tatnio. kilk.T 

wocfa~', 'jak .i:,_szereg miast (które wstą- ) 
., Wily doroczne nagrody lit~rackie·h_:. c~ 1 

reałizują szćzęśliwłe myśl zap.e)ynienfa t 
. bezfroski.ej sfarości tym, którzy sterali \ 

swe siły "na krzepieniu dusz i sz~_r;eni'u ' 

Tablica pami~tkowa w ogrodz!,e 'Saskim 
: · w Warszawie. 

~ :kultury artystycznej wśród ~:is. W D"e.tro!t {Mic:Jgatti) spłonęra wielka fabryka. S:diody rWY(tłostv i:; miU dola-1 
Są to"jednak dotychczas jerio d9ryw ~ ; ;v,, ,Z~in .' ~r'(J •"'I ""~{r~'ip.~ ::iężI• " '"'' niw"'l ies.t 29 .tuązi. . _ LcI!ęcte przedstawia oibrzy1.ui vłaz, na 

- -~ze, przypadkowe, fra!$1Uęi;ita'r~cżne · ,. · :•· · . .,.,.. •iua•Jiwwww11•H1iEMJ#eir...C•41@4i?; M którym magistrat m. Wat:.?'=l .vv umic-
starania~ · nie Oo jęte 'planową, 'ógólnA _ . ścił tablicę, awieczniafaca ;too-tną roa · 

k . •. . :; T • lb 0 k t t · I · t · · ' 0 nicę o o.:daniu Oi:?rodu Saskiego do U· 

·a c~~ta "~ston1a od _2-1at proot~inat +~n - 'Z.Y.~:. \YIE. 11Ją·~ .~ · IS .. r.O ·Y --~ ,r~.mWillO\VB: ~~l'!!?i"~„.a 
~~~w,~:~~;rii~i:t~~~~~-.kt~;~ ~i'fa~:: ~Jl Kassel, Frank:furc:ie n. „J\t\en;em~ i -Pary·żu. n- - ; 
ją s~ę: i i pót.~oc. ~h_odu. ze sprze-, , ~ :··„ f4-. os-ób żttilfPło ki.łkadziesi~t rannych. " ·. r.fZYmUSOWB mif G·.B· 
daży wytworow ·alkoholowych„ 10 pr-0 ' „ ~ . - : 'i.:. · ! .., · , t - · tfi - · „ • • • 

podatku, - optacane~o przez restaurato- uliczn.ego· wiclkic.h miast .e~r-opy· ~~vfJ ··~ostata wyjt&'.1iona. ~owiadajci„_tylk-?, . ' '.łV .1 cent C~(l tm11prtowanych ~ win, _5 proc. Dni 18 i 19 maja w -kron1kach::..·fi;c1Hl jach, tramw~iów katastrofy dotąd nie 1rzyns \Vll Jllr 1-ranc11 
rów, a proc. dochodu i akcyzy tytonlp szti. -się. k;tw.~we-m1 zgłoskanu,.. : qow.1~m ,ze . w~~o!1 znaJci.07va~ -s1~. na sta.CJ1 )ron- ._ ~ &nsacyin-v~ prorekł_ . 
wej 10 proc. podatku widowiskowego;f na skut~k tr?.ec:Ji -ka±asttof " 'ti;m~aJo- „co}ver_~~·910,t~rniczy s1x_ o~.~ahł;_ ty1!1~ . , . dr. B.ntn.n. J:q. 
wsz.~ł~I~ ~~t,"Y ~ien~~~~~' ~akładai~~ ' kilk-adzieśłt1,tr. źaś· r.am.tycli: ··A ,_;z;t~tliGzl;>~ ~iś .chlol),iit<?~lg~iJ· .ją, w-0q~c. · „';:ego We Francji żywą dyskusje,:· prowa-

• • - '- . • - • • • i - • I wych_ kilkanasc1e osób zostało zab1Jych czasem do korby p9ds~edł, rak oby Ja-; ~ 'i;;' . 

P~,zez pohcJe . 1 sąd za pdaQstW:'~· , - . „" rannych wielu nie wytrzv.ma _cierpiefl i wag·on ruszyJ- szybko n,?-przpd. W ,wa- dzet kobiety na fon\at-: - „Ochrony rasy 
Wszystk~ to daje w takma1eni vań- :ppwi~kszy i ·t51k JUŻ: wi~lką }!czb~_. _gjiar ;~~ 1!i?..Powst~:l ;~~jięo-?l$a.ny_ z.afit~t •. s,Z~e-_ frai1cuskrej" . . . 1'ówafayshvó: pod - pów. 

· ·r . k E . . k .(. . - ludzkrch. ~ · - -- .. · · g-o.lme, gdy ~auwa.z<;mo, ze. Jest on bez· . . . . . r . , d . . . . . 
s~w .~· ;a · sto~J.a, po a&ną s~mę_ r'?cz- 'Pierwsza katastrofa zdarzy.la się na obsługi. Vrato\vała się jedynie owa· ~ 1 a,z-wą yowzi~ .o n~ _er ~cn~ctc:yJ1iy ~~~= 

,,p.1~::. 48 tlo :50 m11J~°:ów mare~ ~.s!:• ~•a. 18 .maja_ v.;_ Ka§~el _ _(~~o/il{~_Y~ za,~l~ognie).l v,ąnn~_ ·~ d)V'?~~i~ r0;qz9ńst\ya, ~dyż .w.a ~e!t ~· d~a~ied:~~~f:1ctii~~~~~~~~~~~iat, 
więc przeszło m1b01r. ~oty~JJ - e~.„~}.: ~Vykole1ł_ s_1ę -tam tram\~aJ, .kt9ry . Prz~~ g~n ~;_:oc~~ SI~ szybko z gory 1 zm1cz-. · ab;;ir.iobiee~wyltidM1etliU· PtM1cjt 
scę suma. · ta wynos!·!~by . -CQU~mn~ęJ Jec-J:iał - na-3p1eP.v ·ze:- .:&9-- _ n18tr~~ doy-l' ~dv,.91c-H. - . - ~ . ·Tw'órtą prqjektu jest dr •. Betu,e.l, któ 
,zo.OOO.OOO" zł}. __ . i ; • wych . kol.ach. poczcm ~ię prz;ew1 QCtLl . Qruga k,iltastr~fa zdarzyla s1ę, 19·~m ry: .dowodzi ż.c tł'zeba ko@ietę fraRous-
„ „ . • • ' ·:- -~· ~ • . • - , stoqył do pobliskiego:i?Jeboko· polożó- maja r~no we Fn11kfurcie nad Menem k~ ., d -- 1 . . b · : i _ 

. Co się ?zi~Je ~ t~m1 su!ł!am~? ·Jedna nego ogrodu. Po11ieważ '\vagon '(.lpa.d.l .(Niemcy puludniowo - zachodnie). Ta.m t ~ fmusic 0 spe rne!l1a 0 ow!a,i; rn pa 
p1.ąta ,,~~p1tału -~11H~r~( je.st W„/~Pl.l~ ~ol~mi do góry,_ więc -cię~r k?t~ ?~i i' na_ skrzyżowaniu ~li.~ ~0cl;:i,g - portowy . 

1•30~cJ1~E~ki, ujęły, .jeSt' )V.,surowc .kar
rządze?1? rządu, ktory uzywa_. go c!!~ iql1.c P~s.~dy za~slf.pop~g.s.t.u -01e~1:e;;.-sc1an. lli;ł:l~haJ. na _k~m:'1~J, .3ed~ł1 -woz tra.m- by .·-0rganiza:cji ,wojskowei.,. i·Qtl ~?l:żdcgo 
J)PParo1a n,auki. Cztery piąte s,ąm \vpły ki.~ dfZ:eWf- ~ _sz.kła ' l .Pl ~y:wa)il .. W'i.S~y~· ·lva1°;vY... :w_s~.,,,uJ~~. - ~de? em a: w~~koo~y! francuza wymaga oj.czyzne.:. ąby przele-
wa ·do sześcią „kapitut'' celern rpopar""'· stk1c.h p~saze1-ow: . ·. - ,- - .. . ' -,,,„szyn I zest~l ·sk:.-.;fiskany;:d!ug-1 zm1.ez wal swą- krew· tginął.-ną pplach·bitew. 
cia: O liferatur- Z) . , ) -. -- . . Gd~ Jedna z pasazerek za:m~az:tra, dzo_ny- ~-upet111~. K~nduJdQt: •. 1eden z 1a· Ustawodawstwo~ nie .tiakazt.ije- kobie 

. . , y, m~zy~1, . 3 - .n~~'~: . iz gróz! s_trasznaJrntast~o!a, P~~;vre~.7~".1.--. dącrch zo~t~h. z_ab1ci,~ a 20 mnyc_h o~ób rorh umierać ·z.a E.nr~1§:Ję, natomią.~t- mu-
stwa 1 rze_zby, 4)_ sztuł~1 _ak~or~!~re3, ~)_ ła~ '.!)Ąl~zyst~o_. Jed!1~ ; .1- taw." 3~fus111y odmosło ~~-z~1~:"-~an:': •. · . „ • --~' si , im nakazać inac1erzy-ństwo dla 
kul:~ry f1zyczneJ •.. 6~, ?ziernl\arstw.a. ~1~111", ' pocz.e1!1 wyt:l!~..iI~ -1 ~w<ne, :« .:.Trz~~i.aka:t!15'.t~d!a P:'.~ąła u rtue~sce:·~ francji._ . . . . ·. ~ _. ,. · 
Kazda z .. tyc~ ,,ka.pit~~ ~est _ ~,b~ana d~1ec1, ;,; k~9r"~11l! _ ł~_C:h~_la, - !: V.:.~~Q~Z!ła- p~ią _w~czor}~m" w -Paryz~, na. v,r.~ed!?!1e , y.;r tym -~e~. dr:. ·~etu~l opraGowal 
przez zebrame odnosnych artystó~- i s~ma. -Dz1~c~ odn~0~1y „ le1fk'łe· -0bra.ze_~„ scm „f.łą~11~11x!,,, Zde,.r?Y:t. Slę ('!_lp. ~.a1.df:00 'próJekt ,.,,1stępUJąCeJ -:ustawv: . _ - . 

· zrzeszeń. · ·. „ · ~ „ ._ • .• n!a,. 0;na · ~a~ ~esf cię-~kq _ sa;:i1~~; ;. ~~clał01 szybko ·- Jattąs:y -samoehód z tramw"a1.em, .. . ;J) Każclg._ ob~watelka - francuska po 
• • • - „ • • • .-.· ,\ __ · ~ę J.e1uwk1:ąc natJ,~.cH1:11·~stq~e,J.sT-1~YS-\ J~ąc,ym P1 s,ti:o 1w , f;ar~ż~. ~k~1tkrtego:~ ukońci~ii1u .21 foku·.iycia. odb~ć-·1nusi 

Nad całością czuy.ra · „'kongres ; w . -- Pozostali . w wagome -pnmęsh sru:ięn: . rdcrze11_ra'-.byfy-ł'(ttal_ne: ·trzy · fłso\ly_ z_ ~a-J 10.:.cio midi ęczną sluzbę · dla panstwa . 
. s~ł~d któr~o w.chodzą:: -dw<ii pr.zeds.t~ tj~ JjiJejs~.u,_ '.a4,ęm. ~~inęJo:: {ąt11 9, o~o'b; ~ad~odu_ z?~Ja'ł;y: ~~bit_ę,_ }1 frzy„ i1yn-e cięż., - ~ 2) Uznai1a p~:zez ~01njsję le'~ars~<:~; za 

w1c1ele rzą. du, trzej posłowie ·p.· arlamen I w .. tęn.„.1 ... 3 m. ęzczyz!J.J ~ {'.·0JJ:1et .... -~ .· · . ko .. ra?ne. · .K":a .. ta~.lr.P~fl .. m.'._ 1'<tl<:J. ~ ir-1~3sc .. e P. o-j zdoln. ą do. .macic. n.-. ~. y. nstw. a, po .. s. l_~b1 i.ed
tu, dwaj profesoro\vie uniwersytc .-u ,y · Przvczyna te] „ mezwykter ·w d.zre-:. , ~ob1:0 z w:i1~y SfóO'fer~. . . . . · _ · neg.o: z PJ_:>7.edst':l.~v.wn~cl~„ _$_oJ:ne trzech 
Dorpacie i 12 d 1 t' k "t 1;; K · . "„•ttt Eil!tA!!!tlff11!Nł4?~~~--'S§111m'lH~ k~ndyd~toy.r. Zw(_}ll1;oną o~ \~V'l1tlru 
. . ,. . . eega:?w '.' · a?~µ. onr.>· . .;;. . .- t .. - . „.,„ . ,. - -~"' ·, ••· . :·- ; -· .• „ lv' ' ::" . m-oze być obyawtefka-:--"' ktąra_ prz.ed-
kres ten ·.coroczme. postanaWLa, lle ma ·- .,„ · - - ·- · · ~--- 1 

- · -· -- • • -· • • -- · -_:: ·:_ •śtawt ~-wtasne-g.O kandvdata, -zatwierdio 
.być 'P'rzyznanych pieniędzy_ poszczeg(,l~ "' nego nrzez komisię lekarską._ 
nym działom kuturalnym, ustanawia ou :3) ()d,chwili za.ślubiąpozosj:aje o?.y-
dtefy ftd . . ·' ,, afełf;.~Cprzez 10 ińiesięcy skosttaro-

. waną, otrzymnje ubrapie. Ledezi1ic, tnie-
Każga z sześciu kapituł otrzymała - ' • -szkanię · i ścisłą opiekę :lekatską . 

.• kapitał zakładowy w. wysokn~ti 3 milj. 
lJ1arek est., które n1Qże. Iokot\'ać v,; pa
pierać wartościowych lub hlpotekaciL (i 

. tak np_, kapituła . dzienikarska zaki'1.pifi1 
własnie dom-wypoc-eyttkfrwy}. ·· 

Bardzo .ciekawe są dane; dotyczące 
akcji poszczególnych._ kapituł. ł tak np. 

. ~iennikarska daje corocznie c!zierinika· 
rzom stypendia na. podrl}.ż ",.zagrani.c;zna ~ 

· ponieważ w .Estonji jest o \Vięk~.zych 
dzienik©wi a związek dzienikarski li
czy okoto' 80 c.zton;;.;.,w, każdy . dźien

. r1ikarz estoński co lO do 12 łat otlhędzie 
, · _ ~ ·i · „r, ~;~~ .,. - . ,1; 1.>·'- ~· '· r 

podróz. . "' ~. ~: , . . . „- -.„ 
. -

Oto - ogólnych zarysach· --- .. pm-
. grall'! akc3i zrealizowanej przez ubo
żucl;me ·państewko dla swoistej sztuki i 
kultury._ 

'Czyżb-y;· nre naiężąło .u n?ls wydeil'
gować kogaŚ . do E~~mj),"by tam ~ 1ii·ze-

. studjow.al tę . organiz'ację kuliurah"Li za I 
pr,OPQ11_G.Wal. pptem władzom I~ąszym .. id 
tworzenie podobn.ei? - - „ 

·„ 

.:...,. 

nw.?f"Thi'vtdero"vie \7}osru ~:V!i 'l1: 0;7!i t •. zw ..• mot,onotę", nowy aoanr~ do ~ _ .:ze 
nia pta~'.· ' •;•-· · ... km' · "N:nuego, 1'tfodcl zosłai' rn. in. ,, ypróhowany przez· zna

nego spor towca księcia Spada Potew · .J, bu2ernatora P"~'mt 

Kłopot z i ruc·hem · uncz· 
- „ r 

·n . -_ _. ym „ . 

w New:.Jorku. 
Poważ.ny kłopot z· r-uchem ~lk:rnym 

wobec wCiąż zwięk~zającej się licz.by 
aut, osnhowyclri-c·tę.ź"<frOWy-l::h, -n1a -Nowy 
Jork i inne wielkie fniasta amerykań
skie. 

Kł·i:>pot ten ·przyb'rar·· takie rozmi~ry, 
że qbecmie r·ozwi:i'zana · je.st >W :Nowym 
Jork.u kwestia przeniesienia c'ałego ·_ru
chu towarowego w · śród.rni'eściu na go-
<l·ziny nocne. · · •· · · . • - . _ - . 

Gdyby projekt Ten" .d;osz.edł .do skut
k.i1, ·w takim razie kup~y<n~o.Wojorscy, , po 
siadający składy ·1 .s:kl-epy.: w„ S.ródniieściu 
musieliby za pro.wadzić itt &:Wycl1 . az.k.l:a
dach służbę nocną dla odb.rerania to.wa
rów pt'zywo.zion)'ch, służba. :zaś dzienna 
poświęcona byłaby jedynie ~sprzedaży i 
segiregowaniu towarów. · - . . 

Tyl1ko- w ten sposób, zdaniem ·ooóh 
Kompetentnycl1 1 udałoby ·się u.niikać z.a
torów, tworzonych przez au.ta na tllchli
wych ulicach miasta. 



Zlelony dąb 
snił się Warvńskiemu i dlatego-w myśl sennika 

egipskiego-zerwał z narzeczoną. 
Zdradzona dziewczyna oskarżvła go o przywlasz

cz~nuJ 800 złotych. 
Lódi, 23 maja. 

Jaku~ Waryriski, stałv mieszkariec 
Zelowa, kochał się w nadobnej łodzian
ce, Marji Toryckiej. 

War-·" ski. przebywając przewai'!ie 
w miasteczku, prowadził z nią ożywio 
ną korespondencję. 

Pisał jej, iż w najbliższym czasie 
przyjedzie do Łodzi na stale i wówczas 
się pobiorą. 

Aliści .nrzed dwoma tygodniami o-
- Czy zadowolóny pan ze swego Ona: Czy panu wiadomo, że pasa- tLymała od niego dziwny list. 

auta?... żerom nie wolno palić w tym ..>rze- ......: Zbliża się wielkie nieszczęście -
- Ow~zem .... Ale utrzymanie takiej dziale?... zawiadamiał ją. - Pewno ciebie po-

ma„zyny pochfan 12 najątek... 

1 

On: Owszem, ale ja nie jestem wcal rzucę. mimo. iż kocham cię nad życi.e ... 
- A co słychać z pańską żoną?.. IP pasażerem ... Je:.. tem urzędnik:e1n ko Nie moja w tern wina ... śnił mi się zie 
- Dziekuje ... Tak samo.... łojowym... tom: : b. co znaczy, dług sennika 

A 

Powiesiła 
• 

SI~ w dzień ślubu . 
-:o:---

Wolała śm :erć niż n1ałżeństwo pod przymusem 

Ukochany jej, dowiedziawgzy !:'ię o tragicznvm kroku dziewczy
ny, popełn ł zamach samobóiczy. 

Kielce, 23 maja. ' Kor~ystając z ogólnego zamieszania Parobek przejęty śmierci-. swej uko-
We wsi Biskupice pod Kielcami ro- uclda się do st·odoły, gdzie powiesHa się -:hanej postanowił pój.ść za jej przykła-

zegrała się wczoraj straszna tragedia mi , na drzv;1ach. . . dem. 

egipskiego, porzu~nie narzeczonej i 
ślub z inną... Boję się, żeby sen się nie 
sprawdził... 

Torycka nie · przejęła się tym listem 
i odpowiedziała mu · w żartobliwym 
tonie. 

Daremnie czekała na następną wia 
domość od narzeczonego. 

Warv{1ski przestał zupełnie pisać, co 
nasunęło jej pgdejrzenie, iż sen jedi?!'.k 
się sprawdził. 

Wyjechała więc do Zelowa. 
Okazało się, iż· młodzieniec rze~LY· 

wiście zadzierz<tnął bliskie stosunki i. 

jakąś miejscową Jlięknością. 
Ml ' dzieniec z całą otwartością opo~ 

wkdziat jej o projeltt:Qwanym ślubie. 
- Sennik egipski nigdy nie zawo

dzi - oświadczył jej - wołałem więc 
sam wybrać sobie młodą i bogatą pannę 

Torycka była . innego zdania, !e•::z 
nie udało się jej skłonić młodzieńca do 
zmianv C: .„. ~:: 

Zażądała więc od niego zwrotu 800 
złotych, którę mu .sweg9 czasu poży
czyła. 

Waryński nie chciał jednak sh szeć 
o tern. 

Dziewczyna zerwał!t więc ·z nim 
ws". !kie stosunki i zawiadomiła poli
cję o przvwłaszczeniu pleiiiędzv. 

Niedziela 
łosna. . . I · . Gd~ znalezion~ Ją ta~ - n.ie, ?awała Na~jutrz rano otruł się jakąś niezna w świetle protokołów po

licyjnych. U 1edne!!o z zamoi::uejszyeh włoś- JU·Z ~<llly.ch znakow ~y~a. W1esc o sa-1 ną trucizną. 
cian tej wsi Kaczyńskie~ pracował w m-obń · ~twte Kaczyńskie1 dotaorła do Lu- Młodzieńca :zidołano uratować. I 
charakterze parobka 24-letni Antoni Lu bowskieg-o. Lód.l, 23 maja. 
bowski I Na szosie Konstantynowskiej obok 

I •1~siki zakochał się w 19-letniej ,, ystanku tramwajow,ęgo Brusy wy-

c6rce swego chlebodawcy. p kł , ·1 • s1·ę o kam1·zelkę nikła bójka . pomiędzy kilku pijanymi 
Gospodairz nie był jedn.'.!k zbytni.o a O OCJ ) osobnikami. 

dowolony z blfrkicb st-os~nków parobka Zawiadomiony o powyższem poste-

z iego ied~ą latorośl~. . i dzi„ki temu powędrowali do krym_ inału. runek .Policyjny wyshł na miejsce wy-
Gdy dziewczyna 0sw1adc%)'ła mu, ii "" padku kilku policjantów. Na widok po-

k?Cha Łubowskiego i pragnie wyjść za :or-- licji awartturni-'Y zbieglL 

me~ za.mąż, Kaczyński sprzeci·wił się Jak/'1 skutki" mogq wyn1knqc' zn zbyt gJos'no Pot;ostał jed.Ynie, Bolesław Sanha, 
temu nader energkznie. ~ mieszkaniec Rudy Pabajnickiej, który 

_ Nie pozwolę mu to w żaden spo- . prOWQQZOll<Jl rozmowy. odniósł powa~niejsze rany i nie mógł 
só~ - ostrzegł Annę _ i jeśli cię kie- · , . , , podnieść się z ziemi. 
dy.s ~obaczę razem z parobkiem, wyda- . . s ł.ódź,. 23. -m.aia. I . Jegomosć ow początkowo próbował Pogotowie prze~i;zto go do szPitala. 

lę go zupełnie! 1 P.ohc}ant, przechodzący wieczorem Slę tłumaczyć przepr~wadzką z ro-lesz- * 
Dziewczyna wiedziała, it ojca nie u- · ulicą Nowomiejską, usłyszał następującą kania, le<:z widząc, ii: a.rgument ten nie W podwórzu domu przy 'lfiCY An·· 

da się jej przekonać. . roz:?1.ow5 •. którą prowadzili jacyś dwaj 1 trafia do przekonania policji, przyznał drzeja 37 pobita została przez ni~zna· 
Pogodziła się z swym losem i jedy- ' męzczyzn1. się wreszcie, iż wraz z kolegą wracał z nych osobników 21-letnia Eu~enja Pe· 

Die w ncx:y spotykała się z: ukochanym 1 
- Jeśli ~i. ni~ oddas2: kamizelki, to wyprawy złodziejskiej. trow, której pogotowie udi1cl!ło po· 

w tajemnky przed .rodzicami. I zawołam p~hc1ę 1 ~ażę e1ę a~eszt-ować. Posprzeczał się z nim pny podziale mocy. 
W ten 11posób upłynął rok. - !o cteb;e tez aresztuią - padła łupu. , *•* 
W międzyczasie Kaczyński zasta.na- odpoW1ed.7 Okazał.o się, iż był fo niejaki Icek Podczas bójki w mieszkaniu prz~ 

wiał się. nad prZyszło;ścią córki i przy- · . -. W~zyistko jedno. Tu chodzi ·o spra Kutner. . . . . ulicy Rokicińskiej ~3 45:letni bezr~)b.o~· 
pusz7za1ąc, ie zupełnie 1ut zerwała z pa wredltwo.s~... . . . . . NazaJutrz poltcia aresz;{owała je~ I ny Roch Bednarski odmósl pow~rue.tt 
rohk1em, sz1;Jkał odpowi~niego zięcia. I W te1 ehwtl1 zbliżył s1ę do ruch po- tov.:arzysza kt?ry na Wodnym RY'Qku l sze rany. 

Wybór o;ca padł na 1edr1ego z sąsia-1 sterunkowy, . chctał sp.rzedac marynarkę z tego same 
dów, 45-tetnieg·o wdowca. . Jeden z .ooobnik~ p()ezął. uciekać i go garnituru, co pochodziły spodnie i ka' ow1•8 1o~z12nkf ~nna i:ocz;ątkowo nie chciała sły- ł zruknął w c1em~ośctach. n.ocy. mizefka 7'n.ałezi·on- w ~orku Kutnera. .11 r . 
szec o pro1ektowanem małżeństwie. I Towarzysza 1ego po!1c1ant zdołał za- Złodzte iaszek , Sz:lama Szaiewski pod kołami dorozek. 

Gdy Kaczyński zagroził iż wyrzuci ią trzym.ać. . przvnMty do muru przyznał się do wmy. 
z domu dziewczyna uległa iego żą<la- Airesztowany nuał przy sobie wo- Kutner i Szajewski znaleźli się pri.ed 
niom. . 1 rek, .w któiym zna.idował się pęk kluczy s,dem, kt~ry .skazał ich po roku i 6 mfo 

Wieczorem tegoż drua spotkała się · karruzelka 1 spodme. s1ęcy w1ęzten1a. 
z swym ukochanym, któremu z płaczem 

W iaki s „osób Stasiakowa chciała zlikwidować 
opowiedziała wszystko. 

-; Czyń, i.a~ uważasz - odpa,rł jej 
- .wiem że mme kochasz! Jeśli boisz się . 

!:nf~ę~ ~:;j<l~c~a~~~mz~ ~d~~c~lażaj na I SWói s~ład okupacy1·nych banknotów 
Dziewczyna milczała. I J - • 
Nie spodziew.a~a się ~wiem, j,ż w P.ęcaomarkowe banknoty z 1919 r. puszczała w obieo-

ten sposób do nie1 pTzemów1. Przypusz-j . • • • • ~' 
czała, iż zaproponuje ;ej wspólną uciecz Jako p1ęc1ozłotowk1 
kę z domu i nie pozwoli jej oddać inne- I 
mu. Lódź, 22 maja. 

Na dzień wc:rorajs%)' ustalono termin Pięeiozlotowe banknoty nowej serji 
ślubu. . . . wyglądem swym przyporninają nieco 

Uroc.zystosć ta miała być niezwykle • pięciomarkowe banknoty okupacyjne z 
huczna 1 Kaczyński z~prosił wielu gości., 1917 roku. 

Phnna m~od.a. w. Cląg~. całego d~ia Okoliczncść tę postanowiło wyzys-
zdradzał,a wte~k~ mep.okoJ, . co zwróClło l kać Agnieszka Stasia~owa., zamieszkała 
Wlmet uwagę 1e1 rodziców 1 narzecrone w Brusach pod Łodz· ą. ktora pos:adała 

go. n · b ł . h . d k większą ilość tych bezwartościowych 
z1ewczyna z ywa. a • tc 1e na 

1 

papierków. 
mawkowem1 odpowiedztamt. . . ' . 

Udała się więc do Łodzi, zaopatrzy-
••111111111111111111 ...... HOet wszy się w większą ilość okupacyjnych 

ban I.wotów. 

lekarz-dentvsta W sklepie Mordki Rozenbauma przy 
ulicy Żeromskiego 41 poszło jej zupeł
nie gładko. 

Również p. Jankiel Rajshait. właści
ciel sklepu przy Zielonym Rynku 1 przy 
jął be„wartościowe banknoty, jako płę
ciozłotUwki. 

Stasiakowa cieszyła się już ze swe
go pomysłu i myślała o wiekszycłt za
kupach. 

Chciała umeblować bogato swoje 
mieszkanie i kupić sobie garderobę. 

Nie wszyscy byli jednak tak naiwni, 
jak przypuszczała. 

Kupuj::ic nabiał u Perli Lewinberg, 
właścicielki straganu przy Zielonym 
Rynku, wpadła w ręce policji. 

Lcwinbenrowa poznała się bowiem 
na banknotach i przytrzymała Stasiako
wą. która us ·towata zbiec. 

Podczas śledztwa przyznała się ona, 

Przy ulicy Przejazd, obok uon11 
nr. 40, przejechana została przez doro~ 
kę 16-letnia Jadwiga Dubasówna. cór• 
ka robotnika. zamieszkała przy ul :c-l 
Przędzalnianej nr. 55. Pogotowie prze· 
wiozło ją do domu. 

** . -
Przy zbiegu ulic Karolewskiej i tą.i 

kowej dostała się pod kola dorożk! 
SO-letnia ·robotnica Lucja fraf (KarQo 
lewska 6). 

Trafowa doznała obrażeń caleg< 
clała. __ „. 

Czy · 
Ciaża 

·Tancerki 
mo~e być jedynem ~ródłem jej 
11trzymama zobaczycie w filmie 

,,KOBIETA 
I 

HAZARD'' 
I TADEUSZ BABAD 

Ndt. ~awrot l 'r Tel. 5-22 

Zakupiła nieco artykułów kolonjal
nych i n:gulowała rachunek pięciomar
kówkami. 

w jakich sklenacb ouścila w obieg oku- • 
oacyjne papierki. 

.. ' „ ~ ,;1 - .ł ; . 
ł . ~ ' • 

„ ~'I 
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łdacja bandy przemytników manuiahturJ 
Kraków był siedzibą szajki. 

Konfiskata 
--!o;-:---

kOfTłfabandv wartośc ~ kilkudz ;es· i~C u tvs· ęcy złotych 
I 

Z Krakowa donoszą nam: wcmi odnoszą~emi si ę do calki1em :m1-e-1 rzeczyw i śde workami jak podrrn ,-~ h 
V./ ubi:egJym jeszcze roku wpadty ~o towaru. dr.kJ.:irn::je · celne. tekst}:lia zaś pn:-::v· 

\Vtad'Ze celne, a \V sz.i:: ·~egó!Mś<Ci inspe Ohecnii·e jednak udaito się powyż- c<1no przez zicfoml granicę do Polski. 
ktornt _ straży celnej w Nowym Sączu:łs1.ym \;1fadzom diostarczy,ć ~ra}<u'ąc:y.::h Dowi,ed .z ia\~szy s i ę. o tych .man • 1j u} ~1-

Mł mal
·• eł • Ob' d . , · . na· trop szeroko rozgałęz;ionej szajki dowodow t zdemaskowac meieną ro'.:i·o- ciach kom sanat strazy celne.i w 1 y !i-

. ody zon c. . ia Jeszcze me t 1 . d • . • d 'k, · · k b · · M · d ·~ ' l gotów? .„ Pójdę więc do · restauracji·!.. przemy n czeJ, tru 0ni1~ce1 ~1q zawo O'WO t~ przemytnr. ow, narazaiącą s ar pan· czu _ 1· uszymc. zarząW·z : 1_Y1 o J a0\\": !'la 
Małżonka: Zacz·ekaj pięć minut!:. przemytem tekshrbi CZ'~sfnch. srwa na kroc10"".e straty. ottcmku gran;

1

cz11ym oJrnwa- :rnne 
·Małżonek: Za pięć minut będzie Nic.i tej afery do d:ziś dnia ie~zcze w Oto wykaza,ty dochodz,eni.a, ,; ;. fa· klóra da.la sensa·cyjny rez.ul'tat, vrz~1-

getów-? zupe•tnośoi n-i1e zakończonej, prowadz1ty br}ki tekstyUi wysyłafv towar do od chwycono bowiem ClłłY transport kon· 
Ma!żonka: Nie.„ Chcę pójść z tobą .. clio Krakowa skupi'ały · się nkoio osobv hlorców polskich w worłrnch, 1,am 1l~'la- •.rabandy, z{ożony z t.506 sztuk !f:dwa-

Wii!U•ws+ +w ••m w i'il!tiM!!!& nl·e}akei•go M. ajenta· handlowego bc;d:\- j!1,C prawdziwą iich zawartość i pud::ij:1c hnych chustek, ~rwdsta".-,i:c1iących war-
cego reprezentantem jednej z cz.esk di ;::i. jako stare worki. Przysyl'ki te szh, tość około 20,000 złotych. D,'\·6e:h prze
firm w Uborzu. Wprawdzi1e znaleziono jako trnnzytowe, to też doip.iiero w u;.ię- r·1y·tmi1ków, podcl'a·nych czesk'.icl1, . 1 r•~ ;z.
wówczas wi1e'1iką ikiść przemycoine~o to- dz.ie cdnym w Musz~n,:e z·ostawaly -=lu- towano. reszta zaś dola.ta zbi.ec. W tiilll l ~D'. l tłUi[ifil~~ 

smukłv j'ak tooola. ~ 
Wesoła p19óba głupoty 

ludzki el 
dokon,atia przez 2 mala

'J\ a.ru, a·le nie można było udowodnić r.e. Tymczasem jedlftak w O'statu:e; ~ta- Darlsze śled·ztwo wykazało że prze· 
przemytu, wobec pos~ugiwania się przLz cii c·zeski1ej Orfowej, wypróżn iano wła~- mycany towar przewożono następn1 ::- do 
sprawców faJ·szywemi deklaracjam ct0- clwą zawartość worków. zasieoniąc ;.t Nowego Sacza, skąd dopi.ero sv.:dt do 

w &SSM!i!IMNWMM6! za w-s-e •ei@%444@W2ZIS!lLGA\IW&MlJZXU centrali przemytniczej, maiacej swu sie· 
clz·ibę w Krakowie. która n.astępn ! e to-
war ten sprzedawafa kuIJ'COm grosistom. 

{

,- Wobec tych rezultatów śledztwa po
st'1inowiono przychwycić transport 'dą-

W jednem z pism paryskich pojawiło (:U z Nowego Sącia do Krakowa. W tym 
się następujące ogłoszenie: W ciągu 3 dni 2la 35 .franków. bez celu wystano oddziiat straży celnej z kom 

rzv paryskich, 

szkody dla z.dr·owia, każdy tluśdoch Koz.aki1em do pobli
1
s

1

ki
1
ej stacjj kol·ejowej 

~tanie się smukłym. Zgłoszenia przyjmu I<' amionka. Oc!'dzi:al ten, wysz,c dłszy no-
1e M-me Montel. cą ni1esipostrzeżiendie do tej staicji ko!e}o-

W tem miejscu podany był adres w wej, ulokował się ohok nasypu po prze-
pobliżu Lasku Bul1ońskiego. Gdy pacjenci zapukali do d'rzwi pani c :wnej stroni·e staqiii. a gdy nadszedł pn-
Montel, wyszła starsza, powa:in~ dama ciąg nocny, idący z Nowego S~cza do 
w okulairach na nos:e i trochę przyi~u~ Kraikowa, wsiad1t do ni.ego, 0

1
nstawiwszy 

bym głosem przemówił~. : wszystkie wagony, by ·unii ,emozlhvić u-
. - Kuracja jest pewna, ale nieco u- c1•e,czkę i przystąpi~ do rewi1zj:i w ruch.i 
ciąż'Jiwa. Wymagam bezwzględnego po-słu~zeństwa. Ina:czej, nie podejmuję się będącego pociągu. ·zabiegów. Przypuszczenia okazaJy s,;.ę w zuipet-

Kilka grubszych dam Zigodziło się na nośoi trafoe. \V jednym bowiem z wago-
'Wszystkie warunki. . . . . - Mlodzieńcze, azali nie wiesz 0 nów przychwycono fra:chci1arza ni•ej.a-

- P:rioozę przyść jutro o g.OC:zinie 3 .-;- Nie, moJa droga, me mogę dosięg- tern, że wódka skraca życie ludzkie o k~ego Landua z Nowego Sącz,a, wi'°zą-
po południu, Każda z pań pościć będzie nąc „.. . . . polo wę? ... od rana i TW·zynies

1
'e z sobą przes'ci'erad w takim razie musis t h od cego 3 duże walizy przemyconych teks· ~· - , , z roc ę P -

1 

- Tak„. ale pijany widzi wszystko ło. Od jutira zaczynamy! skoczyc.„. podwójnie!... tylji, a pochodzących \Vfaśnie z fabryki 
. o. oz;naczonej porze zjawiły się pac- w Lilhorzu. Nadt() znalez,iono przy frach · 
·1entk1. c rr.t'l'ZU kompromiitującą korespondencję . 

. , M-me Montel i jej pomocnica .kazały ilMi!M' AFWWWW»ąw::uc::azw: YM WUMWWO &&lblstM!li!W'Vi • Na pod!stawie tei koresp-0ndcncj i i111sp. 
daitil!otn rozebrać się do na<Sa i wyj-ść w M I ·- • J prześ~ieradłach na podwó~z~, osł·oni•te '' e C Z n y p I I a k 'a • Marszalko przeprowadziiq w KraJkowit: 
od uhcy murem. · ID l1 jednego z kupców, które'go nazwisko 

Rozpoczęła się gimnastyka. w pew- w Angłji mieszka człowiek, ze względu na śledztwo pozosta:je taje-
nej chwili M-me Montel zallmmende'l"'(p , mn;cą- urzędowa;, rewizję, ·która ZJialu.zła 
wała: Zrobić k-olo, ująć się za ręce i szyb kłory .upiUI się.„ mlBkiBm. niie mtl!iej, ntie wię:~j jak 

41 ZW-O]Ó"\'~ pr~e 
ko ma~zernwać dookoła drzewa. . . _ LU)'Conych tekstyfjl. Rzecz prosta, z.e ca· 

Marsz trwał . kwadirans, pół godziny . _W Bn~tolu ~AnglJa) mieszka 4~-let-1 kazać go zbadać z p.unktu widzenia po- 1 Jy przemy·t zast.a.l: skonfiiskowany. 
zdys·ziane ~amy rozglądnęły się za lekar~ ~' Jegomosć, !~tory od lat dwudz1~s~u czyta~ności umysłowej, okazało się jed fraiehdarz.a Lamd.aua ja•ko przychwy 
ką, lee~ me byŁo ani jej, ani asystentki. . Jest w ustaw1czny?1 z~tan~:u z koc„_i.~- nak, ~~ no.d tym wz~lędem ten niezwy- ' . . . . + • 

Pacientki pospieszyły do domu i za- se1:;i k~rnym! pomewaz mep~prawme kły .JAJ~k Jest zunełme bez zarzutu. coneg~ na g~r~cym uczynlku aresz.o 
stały ws.zystkie d.rzwi z~mknięte. u~1Ja się. Nie hyt?bY w _tem ~~1c s~cze- . Lw1ą~ek ha~dlo~y mlekiem zaofia- ~ano 1 odstawiono ~raz z towarem do 

ł'o ;~1_Iku ~oi~;1 n ziawil sie dopfo- golnego, gdfbY me t.?, ze uv_1Ja. s1ę o.n i o:vat_ s ię codz1en111e ~c:s~m:czać -nu 1'1owego Sącza gdzre przestuch.:"ny o-
ro ętroz 1 wy1:a;v~ł1• że .dom jest nfeząmie- alJrnholenJ, Jak. tylu mnych sm1_ertelm- dwa. h!ry ~le~a dar1110. · 1 się tylko zo swi:adczy~, ż.e towar t,en wręczyli mu 
szkały, bo :vłasci~iele bawią na wsi, a na ko;y, le7z mlek1ell!. Ma Q~ dla tego na~ b?w1ąze, ze me_ skrad111c butelek i mle- dwaj kupcy sądeccy Rosenberg i Engel-
ten cz~s uzyczyh gościny jakiemuś ma- P?JU cos w ro.dz~J? mami. potyka tez kic n pozostawionych przed drzw1 .... 11i · . · ~ . 
lairz.oW1, kt6reĘo ?azwiska nie pamięta. mestw.orzo_ne Jlo~c1 mleka. . . , mi.e~zkań st~ly~h jeg-o odbiorców. Zło- ~erg, c~lem wręcz~1a go tem:1„~fasn 1 e 

Damy odWJez1ono zamk.nię.temi sa- , . A ~e me stac go na to, by wyp1Jac dz1e1 zRodzit się na to z wdzięcznością, kupcowi krakowsl ... •emu. u kto1 i.: go re
mochodami d~ kh domów, gdzie znalaz- az.1enme P? 20 ~zy 30 litrÓ\': m.lek~, lecz kradt dale.i. bo dwa litrv to dl.:t •1ie w ·zja daiła tak sensa·cyjny rezultat. Re-
ły swe u~·rarua, odesłane w starannem więc .radzi sobie w ten ,sposob, ze 1e go zamalo. wizja w lokalach sklepowych tych kup-
opak-owanm wraz z biletami· kradnie. Schwytany zas na gorącym Ostatnio sedzia skazał tego mlec7 

, N .-.. · d t 1 

P 
· · c k tl ·. · · · • · " . . · • " ~- cow owym .::iaczu ną.e ·a a pozy: yw-

- rzeP'faszamy za drobną nieprzy- u zyn u umaczy ~. ze musi m1ec co nego p1Jaka na pot roku wiezienia. Ka- . - . . , . . -i~iość, ~le chcieliśmy się przekonać, dzie~1 odpov~'iec1!1in ilość r:ileką. inaczej ra wypadła tym razem tak surowo dla- nego rez~ultatu, ~~rr.11 zas_ wlasc11crele ia-
1akie gr:a,mcę ma głupota ludzkia. bowie~ czuJe się .bardzo złe. te~w. że zlodzicj, schwytanv na wyr.i- prz.eczyh, by J<vk 11kolw·llek towar wrę· 

Tajna palarnia opjum 
w Budapeszcie. 

Na jednym ze skwerów ogrodu\vych 
~ . Budapeszcie .z~aleziono w tych 
um1~c~ na ławce ruezywego mężczyznę. 
Pc11cJant przeszuka w 5zv kies;,;.!:-rie ubrn 
~1ia_ .zmarł~go; znalazł w nich znacz11q 
Ilosc ko~amy, tudz:eż r?Lii1::tite papiery, 
wystawione na i:azwish.o Karola Ko
wacsa, a. wykanąące, ii ·zmarły utrzy
lf!YWał się ze spaedaży 11arkotyk{1w. 
.·aąc pod wska~anym aJr~sem, puli..:Ja 
znalazła \V m.~!Y~kaniu Ko\\ acsa zorga
rnzowaną palantię opium. Na r~,ze~a
·:_ych na podłodze dywa"!aL:h i miękkich 
po~uszk.ach, 20 osób oddawało się pa
lemu opmm. 

W skrytkach mie~zka ·1ia z~1ak zi :mo 
!:tarannie ukryte palc;e.:ll;:i z cluż<:'rni 
dawkami kokainy. Owyd1 20 osób, md 
czyzn i kobiety odst~1wiono do pclicji. 
Orlmawiają oni narazie wsz _.Jkich \VY-
.iaśnleń. · 

~dz1e tylko '~1ięc spostrzeże butekę janiu mleka z butelek próżJJa już butel- czyl'i Landauowi. 
mle~a. pozostaw10ną przez handlarza ką mlerzył w głowę cztovvieka, które- Dal·szc szczegruy dostarczy -zapewne 
n~biatem, natvchmiast chwyta ja i wy- nm to mleko wykradł. 
p11a. Skazvwano ~o ~a kar" więzienia, Okazuje s'.ę , że pijanie dużych ilości śied:ztwo. wowadzone obecniię ir1te:nsy-
początkowo .na krotki~, z czasem z. aś 

1 

mleka równie źle wpływa na charakter wni1e przez sędzi1ego śl·ediezego. 
na coraz dłuisze term1r~· ale nic to nic jak i alkohol. 
Pl 1J.ga'- ~ · Policja uznała za \vlaściwe 

Ea tające ko11trole , tańców 
'· umora1niaią wę~·1ersk ic ~ tancerzv i tancerki. 

. Walk~ .o um~ra1nienie "."ęgier toczy nie do siebie zbyt mocno tancerkę nau 
się w całe~ f?ełm. . I czyci;l ma oh?wiązek wydalić go z sali. „ 
. W osta~n~ch d~1ach "0'znaczono spe Niektóre fig11ry charlestona i tanga 

c1alne kom1s1.e~ ktor.e maj~ roztoczyć o- 1 zosbły zaka:zane i żaden węgier~ki mai
pae.kę nad. m1e1s:am1 publicznych zabaw ! tre tańca nie zaryzykuie, aby je tańczo-
1 szkoł·anu t~ncow. I no w ie~o loJi:alu, gdyż grozi mu za to 
, Nauc;;,v~1el tall.ca ~dp,owiedzialny 1 więzienie i utrnta l{onces}i na naucza-
iest osobisc1e. za ptzyzwo1te .ruchy tan" ! nie. . 
cerzy i. toalety tancerek. ! · „Komisje moralności" s;,t . bezwzględ- "' 

·,,KOBIET A. 

Zakulisowe życie 
londyńskiego teatru 

revue „Z1elony młyn" 1 an
gielsk1ej złotej młodz i eży 

. Panie . ub;rane zbyi krótko, lub uka- ' u.e i z q.1ą suro~ością ścigaią wszelkie 
zu1ące za wiele ~ek~]tażu nie. ma ją pra- g:-~e;-hy przeciw p::-zyzw oHości towąrzy ?li , • 
wa. ws~ępu do lo,rnlo:n: w klorych od):iy skieJ. I~ 
wa1ą s1ę zabawy. Jesh tanc~rz przyc1ś-I ·· ~-E 



Z zemsty za sprzedane k·rowy, 
wysadził tvpowielrzs budynek szko~ny z 7Z dz~cćmi 1 

W mieście r3eth, w stanie ,\.\d1iJ11.n Władze podatkowe ·kazały się bez- j 
zd~rz~ł się - jak d·onios ły . przr..i kii~ :-1 względne _i sprze.:lały . 2, krowy fermera I 
druam1 tek·gramy - sira:::zliwy wynadek na pokrycie naleznosc1. 
w którym postradało życie 72 1~:e:.-1. Wypadek ten do-prowadził do szału 1 

Wyleciał bowiem w powletrze buC:y- wściekłości amerykańskiego chłopa, 
nek szkol.ny w czasie gdy odbywały s.ę chcąc więc wyv:rzeć zemst< wysadził w 1

1

. 
w nim 1e1kcje,. powietrze budynek szkolny. 

Obecnie nadchodzą szczegóły t'i!j J.JOt Przy wygrzebywaniu zw1ok dzieci, I 
wornej 7br~~·pi. która P?r~szyl:a opinię j zas1npa_ny~? . rumowi?kami domu rozg1ry 
caled·o cyw1hzowanego swrnta. wały się iscH:. dante1sk1e sceny. 

Na miej·ace wypadku wysłano ·, No-1 Jedna z matek. która postradała pię 
·wego Jorku najzdolniejszych detektr- cioro dzieci, dostał7 obłąkania i. porwa-
·WÓW". abv za każdą cenę wvkry~1 po-, ws"'y zwł·ok1 najmłodszego syn:ka, poczę- i 

wód tej niebyw. ałe1 katastr:>fy. ła wzywać wszy~tkie matki, aby pom-1 
Wstępne śledztwo ustalił.o, :.ż w riiw i ściły śmierć ofiar. 

nicach szkolnych nastąpił wvbucb dyna j Sytuacia w mi,eście stała się óardzo 1 
mitu i zbrodniarz jakiś pnep•·owadził ?:a I naprężona, gd fŻ wzburzeni mieszkańcy ; 
mach z niezwykiym wyr.:tfin·owaniell1. I chcieli ruszyć gromadą do sąsiednich 

1 
Pozostały bowiem w grnuch . res-ztki I wsi, wyciąć w pień ferme~ów, a osady 
.przewo-dów elektryczny-::h, które zai:-a--

1 
ich zrównać z ziemią, 

liły dynamit Interwencja policji zapobiegła bra-
Sprawcą tej potwornej zbrodni oka-j tobójczej walce. 

zał się fermer, właściciel 20-mor.i·cwego I Podniecenie ludnośd wzrosło do nie , 
gosp·o

1
<larstwa. . . . · - bywałych granic .w czasie pogrz.ebu. Ża- : 

Cnlop ame1·ykansk1 czuł się pohzy-1 łosny był korowod odprowadza1ący na· 
wdzony iż nalożono na ni~go podatek .! cmentarz 72 kumienki. ! 
szkolny. I Miasto przybrało żałobę, na domach 

Agitowv.ł między ;;ąsia-:lam,, aby opa1 l wywieszono czarne chorągwie, a niesa- ' 
li się ponoszeniu ciężar !:J N 'la ~zkołę, ! mowity szloch napełniał ulice miasta. I 
która „nikomu nie jest poi:·zebna" w! Zbrodniarza wywiezi,on·o do więzie- · 
myśl ·r.as~dy - kto urnd·z.ił s.i~ 1<ł11pc~m. ! nia. znajdującego się w odległej jalriejś 
temu i szkoła nie pomoże, kto za$ Jest! miejscowości, żadn.a bowiem siła nie 
madrvm. temu szkoiv me pot.rzeba ł urat.owałaby go od samosądu ludności. 

DID 
M &UJEU 

Dziś powtórzenie premjery 
w nowootworzonem największem klnie t.odzi 

Giganty cz.ny dramat psychologicz11y osnuty według motta: 

,,Nie pOŻi\daj zony bli:iniego twego" 

SDłłl\TI\ 
KREUTZBRDWSKI\ 
Potężny dramat ta1ników· serca mężcz~zny ubóstwia11:1cego swą 
żonę 1 rywal1zujacego z je1 kochankiem opracowany według 

dzieła neśmiertelnego pisarza rosyjskiego 

hrm Lwa Tolstoja 

Początek o godz. 4.30. 

W szechśw.iatowy mistrz 
Zru ·nowanv starzec z rozoaczy 

kochania: 
~d.usił lekkomyślną sztuki. złodzieisk.iej i odurzania w rękach sprawie 

dliwości. 
'!/ Pttryżu PFY ulicy Ch~ renion 219 Zaw=ad.omili więc policję : otwarto 1 . . . . 

mienkała od klik u mi esi~cy "amotn:i,. drzwi mi:?szkania. I . W. iedne1 z r1e:wszorz~dny?h ka-
1 

Z~wezwano lekarza, ,k,tóry przyprc 
m .oda dameo , Gerrr:o ine Godet. I Strns. li wy widok uderzył przyby- i :v1arru p;zy J\.~anah11f w W1ednt.1;1 zauwa wadził go do przytomnosci. 
· Prowadzi] a życie dos lainie i spokoi-! łyc11. W sypialni na łóżku leżał rozida- ! zy~a słuzb~, iz mfody wytwornie wyglą I Oka.zał·o się, że gość kawiarniany b, 
ne, d;:iękt przyjacielowi swemu, który i <laiący się trup młodei kobiety. Na pier- t dający. męz.czyzna omdlał przy szklance ' doszczętnie ·okradziony z gotówki pod 
cz ~ st.o ią oowied:zał i nie szczędził gro-! si jej spoczywała wiązanka ~więdły·~h czarne1 kawy. tej właśnie z banku, na wypłatę robot 
sza r. a vq Ja tki. . I róż , a prę14a na szyi świadczyła, ,ż pan- "**~~:JilbW4!J4f,JiiliiiNiiif&& 8 k6w. 

J.1-lle Germaine wyjażdźała często z • na Germaine Godet została uduszoną. . . Równocześnie z gotówką znikł mol 
P~;-yża . Zimę sp~ćlzs ł .:i na połdniu, l.:i- ! Mordercą był jej przyiaciel, CJ.~orge .G.eorge Luseaut posta.hł znaczny cykl, którym młody mężczyzna podj1 
to ··; Alpach, a w S?Zonie wi0sennym Lu.seaut, bogaty kupiec pary.>'.ci. ! '!11a!ą.ek, lecz, roztrwonił .go na zaspoko- chał pod kawiarnię. 
wioJłF v Pa.ryż"u życi e wes ołe , odwiedza I Zbrodniarza nie dostano jedrnk żyw 'i Jenie kaprysow ~ochankt.. . . . . 
jr..c h::t \c. dancingi i kabarety. cero w ręce sorawiedliwości. Skoro Germame dowiedziała s1ę 1z W kilka go·dzin potem wy.kryto :di 

Sąsiedzi panny Godet n"ie zwra;:a1i I Na wiadomość, iż policja w.kroczyła 
1 

przyjac!el jej stoi, nad ~zegiem r~i:ny, po dzieja. 
więc uv ... agl, i.ż mieszbnie je j częsi."> rloi do mieszkania jego kochanki i zb::od!:lta stanowiła zerwac z mm stosunki. Był nim międzynarodowy oszust 
pusfką i tym ratem r,ie ptzy;-zhbv 1!11 . wyszła najaw, zażył silną dawkę truciz- Między kochankami doszło .fo gwał włamywac..z, niejaki Karol Hanusek. 
do głowy niepokoić r.ię o los . lokatarid, I ny, która pozbawiła g.o życia, Łownej kłótni, a Lµseaut chwyc1ł nie- Przy zlodzieju z.naleziono flakon 
gdyby nie obrzydliwy zapa·~h. którv wy- Pł"zy samobój.cy znaleziono '.ist, wy- wierną za gairdł·o. Uścisk był silny, siw- narkotykiem, służącym do obezwładn 
dobywał s1e z apartamentów Germa;11y. ! ja.śniający fragedję. ro Germaine wyzionęła ducha. .nla ofiar. 

":'S.~'1!"C:!l'°zuusa:u:;&: 0'1ll:'?k?ł?S& , . X' 'M"i'rit.• Ilf ;;1>..;:.,.-.,,. .~ .. ,_ __,_...~_.... ............. J,..,i „ __ .._ ___ .., ___ ....,. _______ _ 

ROZDŻIAŁ XVII. wszcząit z nią rozmowę. 
- Dobry w:i'eczór panu ..• - przyw 

DZIWNE SPOTKANIE. tafa go nieznajoma. 
- To zrob)l Andrzej ... Mój kuzyn ~ - Doibry wi·eczór ... Cziego pani chce 

Andrzej... - Pp,n chyb.a zaipomni1a~ o mnie, eh< 
Słowa te s:zepnął głio·śno Kii.ford, sto- c 'aż pan przyr:zekt, iie wstąpi dzi1ś zn 

Jąc w piwn;"~Y nad trupem 'Krakowskie- na, prawda? .. Pan przeci1eż zamówi't 
go . nmi·e ko1l<Vcję na dzi..;;Ie1j1szy wi·eczór dl 

Byl blady i ni·e wi;cdzial co siię z nim J·akiichś Q'OŚCi... Poni1eważ pan zraina nl 
. 35) " 

dzieje. Ręce drżaly mu jak w febrze. przyszed1t, sądzifam, że pan zmi·enill u 
Kliford ni1e mógł teraz w to uwi.erzyć. tor 0 ni.i;co s.e•ntyroeintalnem usposobie· Skulony, opanowany panicznym stra miar .•. Ale moj,a córec.zka, ta sama, kić 
To bytoby na·wnokią z jego strony. unu n i•c znal }cszcze życia, z tej właśnk.:, chem, zgas'i'r latarkę i slaniiając się na ra ;przynosiła młodej pani śn~adania 

Ale przedcwszyst'k i1em na\.eżu!o się u n~l] straszn : ejszej strnny. noga·Ch Wywlókł się z ogrodu. „ obiady do wiiJ!i , prze-:-chodzi'fą tędy wit 
p(;wnić. c.zy podeirzeni1e o dokonain:::j p d . . kt. ]CT: dl! . d . - Mój kuzyn - mordr;rcą !.. czarem 1 spostrze·gfa świiatllo za okknn 
zbrod·n1· 1·est usprawied'1iwiune. I Qi ·eJrzerne,. r ore w r.a . . '? SIQ o Je• 'Prvrpomn iałv m. n si·ę w teJ' chwill'1 da cn1n1' slyszala naw'et pa1~1s]r "1 glo·s n s{111 '1· 

Z k l 
. d· .„ d· . d g duszy - tieraz nabrało JJ.lZ cech pra- J - a , · 1 • ' ·• 

uc m1 prowa z 11y rzwt o ogra- cl d b' . , t wnc czasy, gdy obaj bawi1N s•ię na po- chy przyjaciół paflskiich... Miałam z,. 

d 
w opo1 ·o "ens wa. 

u . dwórko, razem puszczali dio góry pa- w:ar zaraz tu pTZyjść, i.ee.z musia1fa1 
Kliford nadsnąl klamkę - zamek by! Śla:dy stóp ludzkich naprowadz i·ty ~:> picro,ve latawce i kochali się j,ak rodz~- uajpkrw dać rnęfowi kola•cj ę .. Dopric r 

usunięty z zewnętrznej strony. do piwnky. ukrytej . wśród ogroc1owych 11 , bracia. teraz się U\Volnifam i przybiiegtam, a 

L 11 t d~ b l b krz.ak6w. Drżącemi rękami odgarniat KMord nawet teraz kocha·l Andrzej:.r słyszę, z· e lrtos' cl1·D·dzi po orrroclz' ~ 
ecz <:' ucz w ym wypa Kn Y'i z v- . . , . . ,., , . · - ' "' 

t \ .,., 1 · k 1 · t b ~ khuące pokr zyv,ry, połamane dr.,e" ka 1 mlości ą„ na jaikrt zdobyć si·ę PO'trafi czlo Myślę sobiic, że może zlodz'lt'·i - prosz 
e·czny. •v sa orn·e o -na z.as: omę e y1y 1 t t 
żaluzjami, w kuc:hni jednak wysta;rczyb zc.eIJ aną rawę. . w i·ek szczery w stosunku do swego ku- mi wybaczyć - bo tuta·j \Vszystlrn je· 
tytko otworzyć okno, by z wysok. par- Po w!du trudad1 d1ob1„nął do drzwi z~· na, tow:;.rzysza z dawnvch lat chł J· możliwe... Sądziłam, że mC".le chca 
teru skoczyć na z.iemi:ę. :piwni•cy. ' p . ęcych. kraść pana Krakowsldiego. Korzystaja 

Otworzvl 1·e J"ednem pdmiędem . 1 p ;,en,.,·szą jego myślą po oprzytomnie z okazji, że właśdd1el wVi'li zajęty je· 
Kliford tak właśini•e nczynH. J , 

\Vsz.cd't do wnętrza. nrn bylo przyjście z pomocą Andrzej.o- : swymi ROśćmi... Ukryłam si ę w ięe z 
Przy pomocy latarki więzień w.il!i Ud t .

1 
, .

1 
. t w i, który tę straszną zbrodni ę pop·e!nil 'p.arkancm i patrzę ~ a to pan sam clK 

MOJ·e m·arze·ni•e" PO•"zą• bad·ać s·cl1od'1r: ervr. a go si· na won w 11 goc1 r· s ę- . „ . d . d . N. . dl 
" • ' -... t ' ' ' i- ·, l l' r ~ pra\vdopodobme w chw11lt meipoczytal- z1 sobJ>e po ogro z11~.. . 1c ro•zum1cm 
prowadzące z kuchni do ogrodu. c · ;·zny. ncj premedytae}i. czego pan dz:i ś zrana do mn ie ni•e pr z1, 

Tu również od;na:lazt czerwone pla- Pcdin ;·ósł do g6ry latarkę - - - W tej chwiiil·i ktoś kaszlnął Ża ogro- sz(:dt i dlaczego zamóv.; ;11 pan kc·' 1c1 

my. Na trawn:Um o<bok schodków w id- Sz ... ToLo rozwartemi ze strachu oczy dowym p:i.r!kancm. I Kdz J,ci 11dŻiicj ... Niie lubi ę w nocy przy,: l 
niaty wyraźni•e ślady stóp ludzkiich. m8 u.jr_,_:{ na prn:Wodz.e bladą, wD•skow.,\ Kliford drgnąt. I dz '. ć do wiHi. bo mówt1am pan u, ;:·.: t 

Klirford by! już na tropk... t'\arz, wytrzeszczone oczy, siwą brodę Za plotem dojrzał twarz kobi·ety, Jest niieszczęśl i\ve mi-ejsce, od clnv:lli gd 
Z~mny dresz.cz poraz drugi prncbkg;l i zbrul<:mą k1w1ą koszulę, tego, którego 1 która śl edzJla go bacznym oldicm. zarnordowarr10 tu ojca Krzysz tofa i l, a, 

mn .po pJeca:ch. g-osrn.:m byt w tej chwi1łi, z którym - Kto tam? - zapyta.t g1fr~wnie KH- dy wlaśdc:el tej \vHli kot'1czy życ·c tr< 
W c;.ągu ?7-miu lat swego życia p LL ~·ma din '.am· kł6c 1t si~ zaża , cie ford wyczcrpa111ym gfosem. g'czną śmi·erci<', „. Ale mimo to prZY"'Z l< 

Kliford pora:z p!ierwszy zetknął si·ę z - ujrzał zmasakrowany trup M i'kofaja Kcb;.eta, w:dząc że ją sp O'strzel!l niie bym i podałabym do stolu , żeby coś z~ 
p1:awdzhvą, tajemmczą zbroct.n:ą. Krakowski„:!gO, znanego m i1ljoncra, kt6- : imała zamiarn uc i ekać, lecz wręc7. pr.z<:!- ~ robić ... Dlaczego pan mnie obrazil i dl, 

Mimo ni·eipowodzeń w życiu, mimo rego tak ohydn ie zamordowa'l1o i rzuco- l c; wn ie otworzyła furtkę i wesz!.a do o-! 1.:zego zamówi~ pa.n gdz1I18i•ndz:•ej ko'< 
ci~głych trosk i zmartwi1ef1 n.aiwoy ak no do pi!wn:cv j>i..0·140 wf;i!st!1ej w:Hli.„ l~n,du. czek'l:1ąc i'lkgdybv, ż,e·IJy Kliford ,cJe?. (d. c. li 
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Ciekawe· obHc1enia 
paryskiego obserwa

torium. 
Paryski „Matin", donosi, iz przepro

wadzone w paryskiem obserwatorium 
obliczenia wykazu1ą, iż tempo obrotów 
~iemi zwalnia się stopniowo o wymierną 
jednostkę czasu Z każdem tysiącleciem 
zbliżamy się do momentu który zwie się 
popularnie końcem świata. 

Przed milionami lat, młoda jesreze 
wówczas ziemia była widownią zmaga
aia się sił ognistych Poruszała się wów 
czas 6 razy prędze), aniżeli obecme, o,o
koła swej osi. W ciągu czterech go<t.zin 
zaledwie następował-a przemiana dnia i 
n·ocy. Potem siły niedostrzegalne, te sa
me siły wulkaniczne, ktore dzisiaj jesz
cze drzemią pod skorupą z:iemską i po 
wodują katastrofalne wstrząśnienia w 
p0łączeniu z o!hrzymiemi masami w;;.( 
oceanicz:ny<;h, zaczęły SWOJą pracę h.i..
:nującą. Puls ziemi stopniowo słabł, szyb 
tcość ruchu obrotowego zmniejsz.afa się 
1 doszło stopniowo do tego, że kres 
przemiany dnia i ncy obejmuje 24 ~ 
dziny. Przeidą znowu miliony tat, zan1!Ill 
tempo obrotów ziemi zmniejszy się zno 
.,ru 0 mały ułamek czasu, aż w końcu 
nastąpi ów koniec. Matematyk mo-i:.e 
nawet obUcz:yć. kiedy rozegra się ostut
ni aikt ziemskiej tragedii. 

~anr DOROTA KNApP, znana Venus 
meryka.ńska ze względu na przepię-
314 budowę ciała, jest. żarliwą zwo
•niczką sporlu bokserskego i po.
~ mu długie godziny w ciągu 

Różnica w szybkości, z jaką nasza 
I pło.neta por.usza. w przestr~eni, wszech
ŚW1ata swo1e pięć kwadryl1.onow ton_n 

.f. porcie 1'~!lTs'łdm wy1..nr.J,ł ~ro.źny polar, który poczynił wt'6,.., c:.,.t.,(d, v·~u- jest ocz:ywiślcide k~inimalna -t w 'kgran~-
- .J- l cach życia u z 1ego pop ros u zm oma, czonych na miti<>ny dolarów. Na ratune ii &jawiła się cała w""'"'a 1 if:dowa s „aż w ciągu jednego stulecia zaledwie wy-

ogni owa. mierna w ciągu tysiąclecia wynos.i j11ż 
jedną dziesi..iJą sekundy. O tę wła.śnie ie 

dnia. 

Jdłwórcy napoleona choruią na manią wielkości 
:harlie Chaplin miewał halucynacje. że jest... cesarzem? 
Albert Dieudonne przeżył rok pracy filmoweJ 

Napoleonem w rozdwojeniu osobowości. 
nad 

Oddawna illŻ panuje w kołach teat- w duszę jego bohatera. Był to uderzają- o Napoleona Cesarza, lecz: o młodego Bo 
tlnych dziwny przesąd, według którego cy przykład zmiany osobowości. Powoli naparte~o, mogę spróbować.„ 
!dony, którzy grają rolę &napartego zbliżył się do mnie, ścisnął mi dłoń, wy- Próba była wspaniała. Gdy kilku kry 
rtatecz:oie stają się zawsze ofiarami pe bierając pozy najbardziej charakterysty tykom pokazano sto metrów filmu, o
nego rodzaju manji wielkości. czne z ikonografii napoleońskiej, mó- krzyik pochlebny rozszedł się po sali. 

Takim niezwykłym· wypadkiem, któ wiąc o tryumfalnym marszu swych ar- Był to dokładny profil z medalu, prz:ed
r dowodzi to jakiego stopnia może się mj.i, mających zdobyć cały świat. Nag- stawiający jenerała z czasów włoSJkiej 
tć wrażliwość obecnych artystów, jest Ie, oparł się o f.ortepian. Wtedy Zita w kampanji, był t·o profil olimpijski pierw 
~n, o którym wspomina nam j. Skinner, towarzystwie innych aktorek wtargnęła sz.eg.o Konsula, były fo świecące oczy 
~e~a~og~afista amerykański, .w swym do pracowni i z:acz~ła po.duszkami bom przysz_łep,-0 zdobywcy świata„. 
:ns1e zyCla prywatnego Cha1J:lie Chap- bardować swt..go męza, ktory ~padł ;i:e~ Czytając ksiątki Fryderyka Massona 
'.la. . ~ony. Aw.an~urę ~ę przypłaclł Charlie studjuiąc pamiętniki świadków tei epo-
Znu~zony swą krytyką, ~1ętką. la.sik~ kilkoma miesiącami ~horo~y. . . pei, obserwując obrazy David' a Dieu-

sy.rem1 charakterystycznell1J wąs1kam1, Podobne z.darzerue o mnym artyscie denne ostatei=znie upoił się napoleoniz
N'laz.da z Los An?el:is, zapragnęła opowiada p. Gorner Carillo w paryskiej mem. Dusza bohatera z pod Lodi, zastą 
rzed dwoma }aty, ~z1erzyc prz~d ek'l'~- Comedie z 14-go bm. piła w podświadomości jego duszę scep 
em berło krol~ws~ie. Przez. k1lka _mie _ Mój przyjaciel Albert Dieudonne, tyka. A czytało s.ię na twanv iego halu
ęcy ot~cz:ał. się htstoryikami, ktorz:y który naśladuje w Napoleonie Abela cynację, cud, zaWTót ~łowy. Od ch:vill 
igrywalt w }e~o pałac':' rolę nadwor- Gance'a·, os·obę cesarza. przeżył podob- I tej d. którzy widzieli go codziennie na 
y-c:h nauczyci~lt, P'?lega1ą~ na grunt,ow I nie jak i Charl·o' cały rok pracy filmo- naszy.ch zebran. iach w starej Kawiarni 
:111 przestu.di·o'Yan_iu. czynow, gestow, wej w stanie nieświadomości, w praw- Neapolitańskiei, zaczęli być świadkami 
n, grymasów 1 usm11.~chów . C7sarza z dziwem rozdwojeniu swej oso.bowości. dramatu. który był .inny iednak niż ten 
.orsyki._ Wkrótce to J~go z:aJęcle P1:Ze- A jednak w całym francuskim teatrze filmowy w Billancourt Zw1kle cała ta
.ł~ u ruego w p;a~ziw~ haluc.Ynac1ę. niema artystów mniej podatnych su.gest- iemnica k-0ncent"Dwała się w iasnvch ie-

• pewne~o d:ma,. zo.na 1ego, Lita Grey jom, jak ten miły chłopiec, wesoły, sil-I go oczach 1 pewnym ~rymas1e ust. Od eza 
)Ostrzegła 1ak zasladał do. sto!u w sza- ny, o pozytywnym umyśle opanowanych su jec:lnak. iakby w gorączce wypowia-
•m mUllldurze z Austerlti:z l słys.~ła nerwach. Cechą charakterystyczną tego . dał zdania be" sens:i. 
k ~a wał rozkaz, aby szamb;Iant. J~- zrównoważ.onego temperamentu jest ! - Jutro u Barra~a. Jutro na """!u 
> zdab mu .sprawę z: tego: co się_ cl:zieie słodki" sceptycyzm arystokratyczny, któ . r~ 
l polach brtew. Ob;acai~c. w zart l~ ry mu pozwala na przyjmowanie na;bar- ' b1tw~··· . . . . . 
~k~-radę! .zaproszem . gosc1e z?-częh dzje· dziwnych wydarzeń życia , z uś- ! I. 1~zeh ~to, . mysląc. ze robi aluZJę .do 
ysm1ewac Jego słowa 1 przebrarue. mie~hem. pobłażliwej ironjl. I swe1 mtrze1·s2c1 r:racy .. zed<>.wał mu me-

- Głupcy! - okrzyknęła Jego Ces.ar- P d . d · . _
1 

cl d b dys·kretne pyt.anie, D1eudonne, bud.z~c 
:a Wys:0k•ość, . - 0 ,., Je nym wzg~ em P~ 0 ~Y s1 e z~ snu , udłował uśmiechnąć się, 

I wybiegł,szy z pokoju stołowego, Jestem . "'-O Napoleona - odpowiedział przygryza :ąc wargi. Gdy:~ na szczęście 
i.mknął się w swej pracowni, z której' A helowi _Ga_nce gdy ten zapr?pono~~ł dla te<So artysty. silne z.drowie moralne, 
e wy~hodził przez całe popołudnie. n;u. tę wielką rolę . byłem. bowlem row- wychowane w zdrowej szkole francus-

W tydzień później p. Skinner ofrzy- ntez kapralem podczas wo;ny.„ , kiej. poz-walało mu poskromić te ataki 
ał od Charlot'a list, w którym prnsi -0 Z początku nie wykazywał wcale· delirium. I dlate::!o obecnie po spokoi-
ez:włocme i bez opóźnienia stawienie • ochot)i przyjęcia tej ofiarowanej mu roii. nem wylei=:z:eniu nerwów, nasz ?C'\Cz:ciwy 
ę · w głównej kwaterze. I Lecz stopniowo, ob~erwując w I ustne /1 lbert mógł trzucić swói szary mundur 

- Natychmiast, opowiada p. Skin- swoją suchą twarz, włosy pła s kie, ener- aby znów się uśmiechać sczptycznie. 
~r. - udałem się do mego kolegi i zna giczne usta, nos orli, wysokie czoło, jas- Mimo to od czasu do czasu mruczy jesz-
złem go, prz .. eobrai;oi:ego w p_;a~dziv.:e l ne ~c~, ~owie-dział wreszc~e nie bez pe j cze: . . 
> Bonaparteito. Ch~.rlie Chnplin 1uż nte I wneJ lron11. j - Ten Bona.parte to niebezpieczny 
~zystował. Dusu. jego iinenbraziła się - Niech tam ... Ponieważ n1"' chndzi c7ł.owiek ... 

„ą dziesiątą sekundy zwiększa się dłu
,gość dnia w ciągu tysiąca .lat! Na ze~a;
rz:e wieczności tysiąc lat znaczy mme), 
aniżeli sekunda, ale dla dłu~ości dnia 
ziemskiego t.aki okres czasu posiada 
wielką doniosłość. O t~ drobn~ cząst.ecz 
kę jednej sekundy z:bhtamy się bow1em 
z każdym tysiącleciem do owej godziny, 
kiedy stara zmęczona ziemia, krążyć bę
dzie jako organizm sparaliżowany, skost 
niały wokói wygasającego słońca. 

, żadne słońce nie będzie przyświeca
ło ludziom ziemskim w tej dalekiej przy 
szlości, albowiem i temu ź.ródłu światła 
i ciepła grozi katastrofa. Od miliardów 
lat kula słoneczna coraz. bardziej się 
kurczy. Nadejdzie chwila, kiedy i słoń• 
ce zagaśnie. 

W chaosie ciemnych zimnych mgła. 
wfo, dokona się przeznaczenie zmarłego 
słońca. Rza.dko tylko, może raz: na setki 
tysięcy ·1at, świetlny promień przebiega
jącej komety przeni:knie ciemną atmos
ferę ziemi 1 niby błyskawka oświetli na 
sekundę mogiłę ludz.kości 

6f'·"" ft ~1.tAt 

S2.8mpion hiszpański; który p.owalił w 
Buenos Aires słynnego Kid CharoL 



Turyści-Czarni (bwów) 3:Z (O:Z) 
N.iezwykł.a Qfiarność, amb~cja 1 wola zwy
cięstwa, zł-()~yły ·się na zasłużony sukces 

mistrza Łodzi. 
Łódź, 23 'niaja. · kami obda:tzać, który je w lwie.i części 

Kląska t.K.S-u we Lwowie. 
........... -:o:-=---

Po2oń-Ł~ · K. S. · ~:o. (t:O). 
Chaotyczna gra łodziar:i, którzy · pow.inni 

byli opuścić boisko ze zwycięstwem! 
- ' 4~ "· ~ '• \ „ 

(Telefonem od lwowsku2go · sprawozdawcy 
sportoweqo „Expressu"). . 

W wbot1nim , Exprssi.e" ' podkreśl'iiliś- ·marnował, trudno się dziwić, że i o su
my dbbiitni1e, że dla Tutystiów, nie istn:e- kces bylo tak trudno. Kara<;·; · k ru.e zep
je już żadna porażka, w roz.grywanycil .psUil wprodziie nic, ale przyz;;~ on sam, 
obecnte m&strzcstw.a1ch Polski, t. ż\v. ex- że joki kiiero·wni'k łin.ii napadu nie spel-
tra-kla:sy p•ill'karskiiej. ni on ni1gdy tak dokliodni·e ciążącego na Lwów, 23 ma'ja. sobie je$zcie na opusz,czenie boiska ja-

I ż,e Turyśct muszą · dać ze sk~bie nm zadania. jakby to uczyni1l w obroni·e. Mistrz Polski przechodzi obecnie · to ;wyoięzeni. W at~ku _łodzia_n. chaos 
wsl'Y"'~ko. aby jako rnlis.trz Łodzi, ni·e _rn- Ba.lczcws.kl bardzo prncowity. k(:z wielki kryzys. '· w ostatnich tygodniacli trm.my wogóle do o'l!~ama~ l.rmJa na
dstawilaJ'i Już wi·ęCielj swej śkóry do bi1.::';n jak cały tak ad hoc zesta\vi·oov napad notujemy . same niępo\vodzenia druży-, padł! gr~ła. na „hurra: Do ataku do
leć.z z ;zeH na1'.eszde bi1ć sami. w prze~ z nikim niie zgrany, nic wi·e'dZiail 11i•gdy 11y na:clpeitwiańskiej. Od początku se- sL Otła . s•ę l pomoc. która .~rała : b~zpła
cl'\Vil1Yl11 bowi1em raz:iie ni:e po·zostanie komu r:Mkę oddać, ani też od kó·go ją mo- zon u, drnżyna lwowskiej „Po~oni" nie nu."'o! byle ~alej ~d. ~woje] bt:am~1. Ło· 
nic i!ninegó, ja/k zakasać' fękawy i marsz że . otrzymać. Z tego t·eż po,:rod~ Miichal- bdobyla się jeszcze na . jeden poważniej dz1arue m~gh ?Pusc1c w~z.oraJ boisko z 
do :~ Ji1ej Ugi. A ta· ostaitnda . . ewe:ntual- ski ~a lewet? skrzydik nudzul się ~prost szy wysiłek. Nic też dziwnego, że do 2 yunktam1. Mim.o sprzyJaJących wari:t. 
ność by;laby \viielką · krzywdą niety~:,D gdyz c~femr kwadransami .zapommat o niedzielnego spotkania Pogoni z Ł. K. kow (~ra Pogom w _10-t~ę) uzyskarua 
dfa klubu, lecz dfa c.rułej sportowej Łg.dz;i n·m, me tytlko Baitczewsk1, lecz cała S-em - przywiązywano w lwowskim z\y~c1ęstwa, z~wd~ięczaiąc chaotycz
W' kt6tej Turyści tak Ecznvch zwolenni~. druż:yn.a. , . świecie sportowym wielkie znaczenie. neJ brze ataku. I zleJ pomcy, _wraca Ł. 
ków posiiadajil,. 1 _ LJ111Ja poip_1ocy Tur;ystow mezwyk1e Ł d . , , b 1' d . . b d . jn- K. S„ do Łodzi z przegraną Z .Q. 

Pierwsza dmży.na Turystów, która-•pracowiita i slkute·e:zha. jak równi1eż i ? zia~·~ Y 1, poprze zem .. ar io ~- O grie samej trudno coś 'pówiedzieć. 
zdaje si·ę, nile zawsz.e, t.ak powa'inie obmna, której nie wi1ele można zarzucić. bi_ą. o~mJą. ktorą pozost~wil;, V-: r. l 9

..:.::i 'vV Pierwszych minutach opuszcza boi
rz:(,Cz traktuje. gdyż w przeciwnym , a- LaiS w bramce zadowolH. gi aJąc z k_ra:kowską ."Wisłą ~m~t r~z- sko, ' podpora .:. użyny misfrza Pogoni, 
zie o·s·a~a:n.e przez ni•ą wy+ti!k;i .nie-były- . „~zarni'~ okaza'11i si·~ d~uż~ną _ fiiz-s:cz- grywek nu?dzyokręgowych mis~1 

zos w, ficht,e1 
_, powdu odni.esionej kontuzji, a 

bjr tak bi·e·guinowo do Siiebite nie podobne, q1.e. '.mponuJą.cą, fe.chmcz•m1e : komhrn~a- Do~ra. o~inJa łod.zi~n. z?st~ła ~te~ety,. miejsce jego na pozycji środkowego po
t<1m raz1em zrozumiało d._ ocenilla po\Ąfa"'ę csm·1·e doS'konalą, bez luk l razącyd1 n11e- w ~~1ec1e lwowskteJ pił.lu nozne1, po- mocnika zajął Wacek Kuchar. 
Ćhw:Q>i .. Nie mni,ej jednak zinus:Zeini j;s- domagafl. Jednakże nl·e po1t:r.afH.i oni swej w~zme narnszo,n~· Sl:w~erdza!ll to z. W tej fazie grySloneckietnu udaje siQ 
teśmy odpkreśli•ć, że wczoraj·sze jej wy- ~o.d tymi WZJ?l~d~~1i, wyraźn~i wyższo- wielką przykl·?sc1ą, bowiem me brakfo zdobyć prow0;deznie. dla b:irw Po.g01~i. 
czyny, ni·e sta.t!y a•ni w -przyblij-żeniu na sci nad przec1wm1klem odpoW1·ed·11J1'0 prze wczoraJ na boisku Zdenerwowanie udziela się druzyrne 
t~n:i piozi·omi-c - ~p?'rtowym, jakie·~o od !J'.cgiem gr~ i skutecz11ością pracy przy- adherentów drużyny łódzkiej. ?ości, która. na. żadną c~lową ak~ję nie 
me1 mamay prawo 1 zarąze,m oqow 1.ązck p1e-czętqwac.: _ . . . . - - ·- . 1est w ~t~ue . się. zdQbyc._ Jedynie, n~ 
wyma!l:ać. • - · Ody bow1·em zdotaih ou1 na pewirncn- Wymk spotkania był mepownv., wysokosc1 zadav1a sta1;1ąt bramkarz 1 

OotklTu'a. ~ boląz,czką mi•sfrza Łód!i - czas opanować sytuację i strzelić 2 bram Wczorajszy mecz ŁKS-u z Pognią, iest obrońcy. . 
by.ta i tym r.a:z.cm1 jego linja 111amadu ' zda-· ki, uznali się już za zwyci'ęz·ców, zap•o- dla drużyny łódzkiej niepowetowaną Po przerwie, Szabaklewicz usfala 
je si1ę, ~mstawiona na 'Ihisired•zeniu j~'kieiś mill1.ai.iąc, że od str.zeleni1a prz;ez ni1ch D"' klęską. Łodzianie powinni byli me,~z wynik -końcowy, 
„rody Jamill:~ji11;ej'', ą- ni.e komisji, ,spo·rto- sfa;tui·e.i br~mki. do końca ~ry b~fo je·sz- wygrać! Pogoń grała źle, powiedział- ff.2\roiczne wysilki - łodzian w celu 
wej: Howiierrt man i1erowa1nfre -11.a-.i'Jepszego cze 50 imnu'ta czasu. !~tory ona !1-a g~ę bym bardzo źle!, Pogoń g-r..ała przez zmni, zenia klęski, względnie urtowa 
w Polsce obroflcy, Kara:sfa . .ilra, ira w na~ 111ousza:l~1cką, zw~ekan1i;c . ~ zyskrw.an'.e dłuższy -czas w . dziesiątkę, osłabiona nia punktów, nie ' oc,inoszą już porząda
{latlz:iic~ jak to tym rą.zem , u~zyrniorio, a:· na c~aisiie, _ I?r~gnęh obroc1·c. - _I to się brakiem swego najtępszego gracza fich n~go skutku i przy stanie 2 :O dla Pogoni 
pfzedw-ko Cz.emu, już w sobotę_ na · terrf na m:ch ~emsc11!0. - tła na pozycji środfrnweg-o pomocnika, sędzia p. Ziemia'Yiski z Krakowa odgwiz 
mi:ej•scu pi:qtcsf!)W'aJ.iśn:tY, nile \v~niikto: - Czas. t·eł'! rriie omi:C~zkait w:ykmzy.stać który n 'źniej statystował na prawem duje koniec zawodów. 

byna:jmni'ei z kóńlieiczności. · wreszci'e przecrwnak, uzyskuJą·c wyr{'wnanie, a skrzydle, łodzianie nie umieli wykorzv- Zawodami kierował p. Ziemiański 
wsfawiiaJlli·e efo · druzyhy graczy 11~edy~ n~~tępn~e z'Y:y;d~stwo. Ytedv zaś „Czar stać rradażai-::wej się okazji i pozwolili - względnie dobrze. R. W. 
5po110 wany;ch, którzy 2 tygodnie i wię- m zamia.st Jąc sirę n.a-nowo pracy, potra- -
:ej nue graJv fi nic' frenówa+i. mając na ich cioli glowy, zaczęli grnć faul a.by już pra-
mi-ej•sc,e god~1y1c'h ia:s_fęp'c.ów. zasług-uje w11e zup·elnfo n~ie. dojść do glo:su. . . 
tia po,va·~ne zas:trż.eżeJ11i .a.' . ·, 1 - .„ U Tmys~ów J~d~10 wynu1;g_a ;i3uwyz- XXłll dzień· turnieju walk francuski.Gil 

Wspaniałe zwycięstwa Czarnej Maski: i Sztekkera.
Nęsfrom w przewidywaniu porażki :stracił całkowicie 

humor.-Dziś walczv nareszci.e Czarna -Maska „ 

-przerc1ie·ż za:s.<l!d~ fa.cho\v·ego ,1\Jie1'0w- szego. uz:narn1a. t. J. 111ch zawz1ęl0,sc. Cho
rri1stwa, w~łMW byó ·odmł1a_.dz:arnl;e dru- ciaż bo-Wiiefn, \vfol1e ni1e kle::fo się u nid1 
ż:yny i• stwarzfl!Fri11~~ d~a nifej, jak:najhczni·cf i w Uicz.tr~~ch wypa:dkch niie wiedfoH on:i 
s~~ch k~d:r gr.aĆzy. p~e:rw~zJp~zE(dnych, co z- pH'ką. począ~, grając .bezpdanow~ ~ 
lktory;ch me wy.s~'kdlt s1ię _w sp_ortowych chaoty;.;z·n11e __ t-o J1ed:nak a,z -oo ostatmeJ 
lók?Jlach: O tej zasadzj.e ~om1i11a s_ię je- chwi1lk· P<ł:r-li .oin:i ~c_aJą §~lą naiprzód. -tak, ż~ 
dneka, tak łekkomuśmi:e, prawdaQodob- ich obrońcy zapędzali si1ę często, aż na 
nie df.a blaI1y:ch p:rzyczYlll U'bocŻ•nych. pole- k.airne przecilwni1ka, zwyJCięża.jąc w ze Sztekkerem ~ ,. · · " 
A te zaś mszczą _ sięiJardzo dotłd~wiie. rezuiltad•e zil:pel'lli'e zas1łużen+e: . .. 
__ I na tych Ż<t\vodla1ch ·pora21ka 'Turys- · Bezgrą:iti:czne poś\viięc;;eni·e się, ofiar· „ Wtewraj1szy _wieczór walk kancUS'- , 2 paca--
tćw wi's1i1aila znowu · na . \Vlosku: .dz·Fęki ff: Ość, ambiJCią. 11 woila zwydęsłwa. złoży- , kich minął poą · makiem pięk:~ego zw-y-_ ,:. ____ . , M_ą$.ka.._=: .N~.tr~ - .; _ 
m.aTąęi ~tze napadu. ły S:i.ę- na ZWY•L-•tęstwo miistrz,a Łodzi. cięs-Łwa S.ztekikera nad Szczerbińskim. - - Taje'~:niczy zapaśn~lc ·n·adaje W~· 

Kub:lk _ St graJ dakko poniżej sw::;j Prnebile·g gry nad;zwyczaj ilnteręsują- Walka ta ńależ.ała do niezwy:kle emo błyska·wicz;ne -temp.o~ _(>g,ziała,miaji,\c f(ł,r· 
f9rmy, Kuilawi1a11 ,,bujał ... i „k1wał" ,ale cy, tempo motde:rcz,c. Stafa. d1w·Hami cjonują.cy·ch spotkań, obfitując w niezli- malnie Nestromą. - " . " 
I?Ytamy, na co S'l<f to komu przydato? lekka wyraźna i "decyidują.c.a· prz,e~· !ga czoną moc· ciekawych momentów. · W 8 minucie błfsk-a.~foznym chWY 
- nie odda·l prócz KulJIJ~owi St. n'~ko- Turystów. Sęciy,jia_ p. Ri0ze.nfold b. dobry . . . . , tern nPPz~dni pas'~-pow.a.ta Maska Neśfro 
mu pożytecmeJ -pi1l'kL- A poni1eważ, Ku- Publiiczności około 2500 osób. · . 8iczerbiński . _ po wypadku z Dębie ma na obie łopatiki. publiczność szcz.e.;' 
'.>lika caita drużyna za,częla tak hojnie pił· z. walczy słabiej odnoszą-c jedną przegra- rze nag:raidza nowy sukces M~ki. . 

N·ajszybsi ludzie - · świata-
startow.aJ _bq,dq na .miqdzynarodowych za"'tlvodach 

lekkoat/etvcznvcb-we· lwowr12. 

ną za drugą . . 
Natomiast Srlekiker dzfolnie kr·oczy · - :: para · · 

po_ linji_ iwycięstw, zwyCiężając . najsil-: Si..t~er - Szczerbiński. _ , 
lliejszych . zapaśników obecne·g·o fornie- Walka bar.dzo_ cieką wa. __ Obaj Pr:ze· 
ju. ·' . crwn:icy II'O'zp1orz~d~ją dosk1?n.ałą ~~oll-

-Do hardzo emocj16nujący·ch spotkań ni.ką. . 

Z ok:azji otwarcią wy,sbawy -sportowej Pę_ltzer, Z_}Vany dziś najszybszym 
tWe· Lwowie odbędą s:ię międzynarodowe wiekiem świata. · 

należała również walka Kawana z Thom Prze'.Wa~ą.· SztekikeTa~. która mu it~.a
s.onem. -.Murzyn br·onił się dz.ielnie pTZez je się po 11 minutach zwycię2;yć p.rzec.iw 
z kwadranse, ale po tym czasie ?JIDUSZO I n~ka chwytem tylny -pas z zasoosow·a-

czf.o- ny był $kapituł-ować na sile Kawana. niem młyin:ka. 
Czarna Maska odniosła dalsze ZWY-

cięstwo nad nerwowym Ne.strom, kt9ry . , 4 pMa 
walczyL wyjątkowo poprawnie4 Tempo . Ka'!ę ~ Thąm.soo. 

iZa~ody _lekkoatletyczne w dniach 11. ~:OZatem zapr·osze:nia przyjęli: Gress-
12- 1 l.3 .czerwca, . bach_ (Niemcy), Goro (Węgry}, Kesmairy 

: Prócz całe-go s·zere-g,µ croł.owych lek- (Węgry) VohraHk (Czechosłowa·cja} oraz 
k:óatl~t6w Pol~i w zaW>odach ty<:h weź I dwaj brada Striniste (Czechosłowacra) 
mie ~~~i~ł..,,ś.wi:atowa elib ' lek:koat.Iety- Hd„ ~eżeli -wem:iemy po.cl uwagę, że jest 
CZlll4· . ·,. ,_ _ . , . • · l fo -pierwszy w polsce -ziazd tylu znako-

Na "CZoł:o• ·.~itgt·~·cmy~h.-zawQdniJkó~ mitośd, ·. zr·ozum. iemy, że wr<1,żenie wy
któr.zy zgł1osrh swoJ udział Wysuwa scrę W•Qłane tęm było kolosalne, 
1be~pr:zecznie zw:y;cie.sca Padoc:ka dr. - ~ - - - · -

wa1ki był.o błyskawiczme, a narzucił ie - K?wan był niem<l'l przez.. cały czas 
tajemniczy ,zapaśnik. . wałki w p:rzewa:d~e. : . . . 
. Olbtzym Prohaska miał wczoraj nie- Thoms·on bt:i:>ntl się dzielme_ ·de~on ... 
lada przepirawę z WiklrruJ.i1em R·ozp-o- s~ruia.c, . świetne łr~fki,_ technic~7 ,_!';rz~·z 
rządzający np..dlud*ą · siłą czech wal„ 2 kwadra.nse. st~wrał. murz~ _ g:~e!~u~ 
czyi fak zwykle brutalnie, lecz Wjld- czo~o l?';~e·i;iwmko'Y1, u~~ga1ąc <;lqp1~:ro 
man ze zwykłym sp<>kojem . od.parowy- w 3! mmucte. - ~uihlic:mos~ s-?Jczerze ok-

Ostatnie wysokocyfrowe klęski - re
prezentacjj. Węgier we W:iedniu i Pradze 
wywołały og.romne-- " zdeprymowanie i 

reakcję" w sferach sport,owych węgie·r· 
sikidi, . a-„s·zp~eg6lnie· w kiewwnictwie· 
Węgiet'Sikiegtj "Ziwiąz.ku Fotbal.owego. 

Pr.zypomi.na t·~ nastrój i obj1awy po fa.tal 
nej k1ęsce na , Ol·imPiad:He paryskiej w 
roku 1924. Obecnie· wystąpił prezydent 
Wę(.-Zw7 I'ót. pos~t --n-e·llr, pulJJkzni~ ·z 

wał „ciosy" Prohaski. . la-s:k.1wała. zwyc1~~~ 1ak i polmnanego. 
Rezultat walk przedstawia się na- ~ ~a dzień :dz11sw1szy l'·PZlo.sow~1).e zo-

stępująco. stały nast~pu1ące pary: -
-- - ·Maska - .Szłeltker. --

oh\'.iadczeniem, w którem w:fn~ klęsk 1 para - Thomson - De.Me. 
p,f_zypisuje iróżnym machinacfotń~ p-olity- Wildman _ Prohaska'.: _ Bryłłą --::- J:'~liasl!.'.a (gecy~ują~e). , . 
korooÓ'w -ś-p&r-towy<:h i- ~ma~a- się eli- L Kawan ,- NeiStrnm lde-cydujące}~ '• 
mi:nowanfa wszelkiej polityki ·ze sportu, · Przewaga zmienna. P·rohaska walczy Wieczór- dtisiejs·zy sciągni.e n.ie~aw·o 
W !Ym eeht propo'n11je '."!1W;.orzenie dyk- dZ'iko. Obaj 2lapafoicy roajd.owali się dnie- -tłumy pubHcznoki do J.okafo. Apol 
ta lury f.ootba'lowej na Węgrzech, oraz ki·Lkakrotnie w niebeZ'piecznych syfoa-c-- Io. : -
dla pr~~pro~!a_<lz:enia r:generacji foot bal: ja<:h, le.cz sz.ozęśliw- ie unikali. przegra- Niebywiałe bo-wiem zainteresowap:le 
lu- węg1e~k1ego, . -girozą.c w :przypadku neJ, . · , , wywoła~o spotkanie- Cza.mej Maski ' z~ 
nie.zrealizowania jego pmjektu dvmisją. - - Wal.ka zaiklońeZ'yła się wvriikiem nie- Sztekirerem--oraz- decydująca walka Brył 
---- - - - - - - - - · -- ro~tirzygniętYJin, · - - 1y z 1T-Oha_ską. -- - - - Joker. ' 
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francuskiego arcyfilmu rewolucyjnego 

S 1· I C i E 
Dramat życiowy osnuty na tle dzie:.ów zdetron~zowanej dynastii. 

Tragedja serc rozgrywająca się w metropalji grzechu - Paryżu 
i stolicy wielkiego państwa bałkańskiego. 

W rolac·h najświetniejszych kochanków: niezapomniana bohaterka z „Kenigsmark" 
• 
I Charle.s de Roche A 

Początek o g. 4.30 Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją p. L. Kantora. Po czą tek o g 4.30 

n- 'd GRAND- n 'd 
U~f Ou .HOTELU U~f0u 
11umwmm~tMPm~:m•wwww•mm+••••••im*llliB 

Codziennie 
od 5- 7 pod wf eczorki 

ORKIESTRA 

WEJŚCIE BEZPŁATNE, --

NaJlepsz:j spinacz do ałd jest 

I I 
•yrób krajowy, patentowany ood W. K. 424. 
~ bycia w wstystkich składach P' p leroiczych po 

~ me zł. 25.- łub po cenach hurtownych od 
Zakładów Przemysłowych 

Stoering, Poznań, l7 6rudn:a 9. 

. Lekarzy spec1ahstów 

i gabinet lekarsko-dentystyc:my 

„SI\ łłlT ł\S" 
Cegielniana zg tel. 44·51 

llftfTY KOSMŁTYHl LEKARirnJJ 

Za WYdaWlllictwo „ge~h!lka" sp. z ozr. 0li>ow. WladYsław Polak. 

, , A P o L L o' ' rn Koutantvn ovnka 1~ 
• fiM A &i *i 

Dziś dalszy ciąg 
'Welkiego 

„ 

Międzynarodowego Turnieju 

zapaśniczych 
Dziś, w poniedziałek d. 23 ·maja o g. 8.30 w 

walc:zą: 

Czarna Maska - Szłekker 
Mistrz Polski Warszawa 

Thomson Debie 
. Murzyn · szamp. lndji, Szamp Btrlma 

WS11ka decydująca ai eo rezultatu 

Brylla- Prohaska 
Szamp Europy G·Sląsk Szampion Czechosłowacji 

Walka decydująca aż do rezultatu 

Kawa n r~fesłt"om 
M· strz świata Wiedeń Szamp. Szwecji 

Początek walk o godz. 8.30 w. 
Początełt · koncertu o godz. 8-ej. 

Kasa czynna od 11 do 2-ej i od 5·ei po poł. 

Dr. med Dr med. 

~!~.ą~ llJ[HUR 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skornych 1 wene· 

rycznych I e.:zenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 

Kons1antrnowska 9 
Tel. 49~66 

Stomatolog 
Chor. szczęk, dzią• 

Przyjmuje seł. pndniebienia, 
Od g do Jl rano zebodołów i t. p. 

Od 1111-5 i 8-9 
i od 5 -- 8 w. wniedz elę 11-2. 

I Dr med. • Lekarz - dentma 

L Pry~ul!k 1 f Korowin 
Zawadzka N2 1 • 
Telefon Nr. 25-38 prz:yjtnuje w lecz 
Choroby skórne nicy przy ul. l>iotr 
włosów. we11eryc2• kowskiej 294 
ne • moczopłciowe codziennie od godz 
(leczenie swiatłem 2-7 Wiecz. 
Lampa kwarcowa 

~~g:i;:~~.... Ponuk~wane 
Przyjm. od 9-2 i 5-8 l 
Dla p:iń od 4 .._ 0 2 poko1e umeb o· 

Oddzielna pocze. :v~ne. fro.ntowe w 
lialnia. 

1 
srodm1eścm •. z tele-
Lnem lub mieszka-

" nie :2-3 pokojowe 
ur. mea l dla bezd1.ittnegd 

I. b• małżeństwa pod uU ICZ r~:;ikcil0~J~~~:~t~. 
,Republiki• 

powrócił 
Ceq1e1n1ana 43 W:91J 

Teł. 41·32. 

c11orouy mm. te Lekarz ·dentysta 
myczne mmoolc1ow. I posztll\U e P<•Sady 
Li:c.Leni .~ 3Llul.c· (zastc::ostwa) w go-

1ym stoncem wv dzinach orzed po• 
zynowem łudniowycll, Oferty 

Przyjmuie od sub „Asysten • lt~: 

8 d 10 
w adm. R~put>l1k1 

g. o rano .• 

1od5-8 w. --

IJml ~OUll1~Uił • 
Dr. med. \ posady BO NY 

10,l. ~D~f do dzie<'ka lub . -'A.'INY do towa• 
rzystwa do starszej 
osobv. Mt1gę wy1e
chać Ofe1ty sub • 

• OP1EKA„ 
w ad,m. Repubhld 

Ogłoszenia : ZWY~ZAJNE 8 gr i:a wfers2 milimetrowy lna :>tronie IO szpalt). W TfKSClf: 
40 groszy ia wierz milimetrowy Cna stronie 4 szpalty) Zareczynowe I zaślubin . Po 

tekście IO zł Zamie1s.::owe o 50 pro" Zagr o IOO proc drożej Za terminowy druk 
ogłoszeń adminlstr nie odpowiada Drohne IO gr P-.iszuk pracy 5 gr Naimn 50 gr. 

Ug!oszema kolorowe (ml nimaJna wielkość Cwterć strony) 100 proceot '1ro:icj. 

W drukarn,i „Republiki" Łódź, Piotrkowską 49 US Redaktor odpow. Jótef B11rmań. 




